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Nil jla  cnliba i me dla karyery!
N asiała doba składabia egzam inów  dojrzałości; 

m łodzież uasza z paten tem  ukończonych studyów  
w szkołach średnich , który otworzyć jej m a w stęp 
do wyższych zakładów naukow ych, sw obodnie 
spogląda w sw.at, jasnem  w ejrzeniem  sięga w 
przyszłość. J e s t to jedna  z najpiękniejszych chw il 
w życiu ludz luem ; je s t się m łodym , b trd zo  .m ło­
dym, —  a  przecież apeui5ło się ju ż  'p e w n e  zada­
nie, wykonało p racę uciążliw ą nieraz, lecz tem  
w ażniejszą że stanow ić m a ona podw alinę do da l­
szej działalności i p o s tę p n ; m a się w reszcie prawo 
wyboru d s to n j pracv, praw o rozporządzania tą  
częścią życia, kióra już nie pod bacznem  okiem 
nauczyciela, lecz pod sądem  opinii publicznej, 
pośw ięcona będzie pracy  organicznej, obyw atel­
skiej. Jeśli więc chw ila ta, wyczekiw ana z u tę­
sknieniem  przez tyle lat, spędzonych na tw ardej 
szkolnej ławie, radosną jest i św ietlaną, nie m niej 
w ażoą jest d la  przyszłości „ab ituryenta" — jeśli 
zapaść m a w niej decyzya, jakiem u zawodowi 
poświęcić s ę należy, czem w ypełnić treść życia 
d ab zeg o , na czem  oprzeć sw ą egzestencyę. P ro 
b lem at ten  obchodzi nietylko jednostk i, lecz że 
z jednostek sk łada się społeczeństw o, a m iarowy 
ich ruch sk łada się na wypadkowo siłę i postęp 
całego społeczeństw a, —  nie może być i d la  tego 
społeczeństw a rzeczą obojętną, czy nowe żywioły, 
jak ie n.ebaw ciL we,ść m ają w jego organizm , za 
danie swoje spe łn ić  zechcą i potrafią.

N iedaw ne to czasy, kiedy nasze szkoły średn ie  
zapełniać 8’ę poczęły po brzegi, kiedy „na g w a łt“ 
otw ierać m usiano klasy rów norzędne i, o ile rzad 
okazał się łaskaw ym , tw orzyć zakłady nowe. P o d ­
niosły się podówczas okrzyki zgrozy, że kraj za­
choruje na „h i p e r  p r  o d u k c y  ę i n t e 1 i g e n -  
c y i * .  Czy in te lig e n c ja  praw dziw a, jaką w ytw a­
rzać w inna szkoła średn ia i wyższa, —  meże 
zbyteczną być d la  jakiegokolw iek kraju, d la  ośw ie­
conego i wyrobionego już  naw et spo łeczeństw a ? 
N i g d y .  A cóż dopiero dla nas, którzy w po 
w szechnym  postępie cyw ilizacji zaskoczeni kata- 
siro lam i dziejowemi, pow strzym yw ani nadto  za­
w istną ręką, pozostaliśm y na szarym  końcu i przy- 
spituzonym  krokiem  zdążać musimy, aby zająć 
m iejsce godne naszej cyw ilizacyjnej przeszłości 
i narodu, dla którego oświata w szerokiem  poję­
ciu jest kw estyą by tu!

N S ia ła  rzeczywiście pew ua cnw ila zastoju W 
stosunkach  zawodowych ludzi, co z paten tem  
szkolnym  dobijali się do stanow isk. Chwila ta  |e- 
dnek m inęła szybko, i dzisiaj spotykam y się zno­
wu ze sm utnym  faktem , że na posady odpow ie­
dzialne, ważne dla rozwoju kraju  i spo łeczeń­
stwa, b r a k  n a m  l u d z i  z kw ahfikacyą „w yż­

s z e j  in te lig e n c y r .
B r a k u j e  n a m  s i ł  n a u c z y c i e l s k i c h .  

W szkołach średDich nie m a kim  obsadzać po ­
sad d la j ę z y k a  o j c z y s t e g o .  Czyż nad faktem  
takim  godzi się z lekkiem  sercem  przechodzić do 
porządku dziennego ? W coż się obrócą nasze 
narodow e aspiracye, jeśli szkoła nie da m łodym  
pokoleniom  gruntow nej znajomości tego skarbu, 
jak i z zam ieszki dz;ejowej zdołaliśm y u n ie ś ć ! 
B rak nam  nauczycieli do j ę z y k a  n i e m i e c ­
k i e g o .  N auka przedm iotu  tego spoczyw ać m usi 
tylko w polskim  r ę k u , jeśli on nie m a się stać 
środk :em do zgubnej propagandy, jeśli o tw iera­
jąc  p rzystęp  do szerszej wiedzy, nie ma zatracać 
poszanow ania i przyw iązania do tego, co je st na­

sze, rodzim e, polskie. Brak je st nauczycieli do 
historyi natu ralnej — nie opływ ają w siły n au ­
czycielskie inne także działy nauki szkolnej.

Tej więc młodzieży, której przy w yborze stanu 
nietylko o w łasny idzie in teres, lecz k tóra liczy 
się także z prtrzebam i społeczeństw a i narodu, a 
zdolną sic czuje do żm udnej, ofiarnej pracy, po­
lecamy, aby rozw ażyła i obliczyła się z siłam i, 
ozy zawód nauczycielski nie m ógłby znaleść 
m  niej sw oich szerm ierzy.

G dybyśm y dzisiaj w prow adzić chcieli w ży­
cie u s t a w ę  s a n i t a r n ą ,  brakłoby lekarzy na 
nowe posady ; sprow adzaćhy trzeba obcych. 
A nain nie wolno zaprzepaszczać żadnego p o ste ­
ru n k u  ; my na w szystkich stanow iskach mieć 
w inniśm y ludzi zaufanych, — przyw iązanych do 
kraju i narodu obywateli. W ięc i dla tej mło 
dz:eży, k tóra do s t u d y ó w  m e d y c z n y c h  
czuje zam iłowanie, otw iera się pole do działania. 
K raj pofrzebuje ich tutaj S tan zdrow otny lu d n o ­
ści naszej nędzny je s t ró w n ie , jak je; ośw iata: 
potrzebuje więc pom ocnej ręki.

I dla p r a w n i k ó w  istnieją lepsze na p rzy­
szłość widoki K iedy odjęto z kraju  jednę  i d ru ­
gą ciężką rękę, które gn io tły  go tylko, Jecz nad 
rozwojem jego  pracow ać nie chciały, okazało się, 
te  stan sędziowski wcale nie jest przeładow any 
siłami, lecz owszem , że ich potrzebow ać będzie 
znacznie więcej, jeśli rząd uczyni zadość s łu ­
sznym  żądaniom k ra ju ; że i skarbow ość dać m o­
że zajęcie licznym  jeszcze zastępom  praw ników  
ie  i w innych gałęziach znajdzie tutaj młody 
człowiek punk t oparcia dla swojej egzystencyi, 
jeśli przyjdzie z zasobem  wiedzy i poświę 
cenią.

W reszcie s t u d y a  t e c h n i c z n e  i fachowe 
w ogólności zjednyw ać sobie pow inny coraz li­
czniejszą drużynę uczniów; S sarży m y  się na brak 
przem ysłu, —  a gdy przyjdzie otw orzyć fabrykę 
trzeba często sprow adzać obcych bo techników  
Polaków, uzdolnionych w tym  kierunku, brakuje. 
Jeź li kraj m ieć będzie techników  zdolnych, pel 
nych inieyatywy, to rozruszają oni m artw y kapi­
ta ł na rzecz przem ysłu  i zużytkują go z korzy­
ścią. N iechże posady technicznych kierowników 
nie p r/echodzą u nas w obce ręce, lecz dostają 
się Polakom , — niech m łodzież nie zraża się do 
zawodu, który zapew nić jej może stanow iska in ­
tra tn e  naw et i niezależne, a krajowi przysporzy 
nie ślepych w ykonaw ców obcych pomybłów. lecz 
obyw ateli zarazem, dbałych o jego  dobro.

N ie należy się więc odstręczać tem , że w tym  
lub owym zawodzie za w iele będzie uczestników, 
lecz wybierać w edle sił, zdolności i z a m i ł o w a ­
n i a .  Komu się zdaje, lub kto da wmówić w sie­
bie, że potrafi obowiązki swe spełniać „ d l a  k a ­
w a ł k a  c h l e b a “, bez zam iłowania w swej p ra­
cy, bez przyw iązania do niej, —  tego zawód ży­
cia, w ton sposób w ybrany, praw dziw ie gorzkim  
będzie zawodem.

Pam iętać winni o tein i ci także, którzy 
radcam i są młodzieży w chwili, gdy idzie o wy­
bór studyów  wyższych. N i e  d l a  c h i  o b a ,  n i e  
d l a  k a r y e r y  kształcić ;ię w inna m łodzież p o l­
ska, jeżli zam iast zastępu obywateli i patryotów 
nie m am y się z czasem  spotkać z falangą ludzi, 
dla k tórych  obcym będzie in te res narodu i k ra­
ju. C hleba kaw ałek znajdzie się u nas dla każde 
go, kto się p racy  im a chętn ie i z poświęceniem ; 
a będzie on tem  sm aczniejszym , im cięższą oku­
pi się go pracą. N iechże rodzice, i opiekunowie 
nie robią spo łeczeństw u tej krzyw dy, aby wy­

chow ankom  swoirn narzucali zawód ż y c ia : w 
tym  wieku, gdy uczeń ukończył już szkołę śre­
dnią, w i e d z i e ć 'pow inien s a m .  dokąd ma dążyć, 
w jakim kieruuku pracować. Zostawcież mu w ol­
ny wybór, nie wypaczajcie jego pojęć kazaniam i 
o „ c h l e b i e  i k a r y e r z e .“

Jeżli te zastępy ab itu ryeu tów  jakie rok rocz­
nie opuszczają ław ę sz k ó ł.? 'e d iró h . z zam iłow a­
niem i pełnem  oddaniem  sję pracow ać będą w
uniw ersy te tach  i politechnikach i t. d.   wyjdą
stam tąd z pew nością z poczuciem swych obo­
wiązków w zględem  kraju i ^  ^  na to
potrzeba koniecznie, aby ukoenuU swa prace, 
swój zawód, aby się w tym  /an o d z ie  nie czuli 
pierw iastkiem  bieinyro, jednem  słowem, aby im 
przyśw iecała idea wyższa i szlachet niejsza, a nie 
„ c h l e b  i ka  r y  e r a “.

N iechże motywa te w ezm ą pod rozw agę „sta­
rzy i m łodzi“ te rdz, gdy  rjjjJbilzież polska ze 
św iadectw em  dojrzałości w ^  
dalszą w ędrówkę.

puszcza się w

Sprawy krajowe.
Lueótc, 12 czerwca.

(O uzn in ie prawa polskiego z i  p rzr im o t egzo. 
minacyjny w uniwersytecie lwowskim i krakow 

skim .)

(iS.j P rzypom ną sobie zapew ne czytelnicy N. 
Reformy z bogatego spisu przeróżnych pety cy j, 
jak ie w płynęły do Izb y  sejm ow ej w czasie jej 
ostatniej sesyi, petycyę fęwarzys,t.,ya praw niczego 
we Lwowie, o wyjednanie u rządu uznania p ra ­
wa polskiego za przedm iot egzam inacyjny przy 
egzam inach ścisłych na wydziale praw a i adm ini­
s tra c ji w uniw ersytetach we Lwowie i Krakowie. 
P e ty c ja  ta —  jedna z nielicznych, której p rze d ­
miotem nie było żebractw o jedynostki, Krainy, 
czy pow iatu —  spadła z porządku dziennego dla 
braku czasu.

Kom isya pnw nicza, której p e ty c ja  przydzielo­
na została, wygotowała refeyąt? j vv m jś l wniosku 
referen ta  d ra  Zolla, u ch w a lili jednogłośnie p rzed ­
stawić Sejniowi wniosek powzięęj? d ^ u  rezolucyj 
do rządu, z których je d r ą  Sejm  wezwać
r z ą A i t j  jak  najr^cfilej -praw *' potś*ie caprowa- 
dzil jako przedm iot egzam inów  ścisłych na wy­
dziale praw a i adm inistracyi we ijW0'wie i K ra­
kowie, d rugą zaś miaf się doinagae by w nowej 
ustawie, jako m a być w ydaną w s J a w ie  reform y 
studyów  praw niczych a k tóra m a w prow adzić hi- 
storyę państw a i praw a uustryack ieg j, jako nowy 
obowiązkowy przedm iot studyów  praw niczych, 
znalazło uw zględnienie praw o polskie jako przed­
m iot obowiązkowy na un iw ersy te tach  w Galicyi. 
W nioski te nie załatw ione przez Izbę przekaza­
ne zostały Wydzuifowi krajow em u do zała tw ie­
nia.

W  tych duiach, jak się dowiaduję, w y s t o s o ­
w a ł  W y d z i a ł  k r a j o w y  w s p r a w i e  t e j
p e t y ^ y j  o b s z e r n e  p i s m o  d o  p r e z y d y u m
.n {*.m *e s t n i c t  W a a powołując się na uchwały 
.jakie bejm  daw niej w tym  sam ym  przedm iocie 

7 pow ziął powołując się dalej na oświadcze­
nie p. m in istra  (św iecenia, złożone w roku bie­
żącym w Izb ie poselskiej a dozwalające tuszyć, 
,e izą ądan iu  kraju uczynić zadość zechce w 
ej spraw ie, uprasza p nam iestnika, by wpły­

wem swym  zechciał u rządu cen tra lnego  w yje­
dnać uw zględnienie postu latów , zaw artych  w p rzy ­
jętych przez komisyę praw niczą rezo lucyach i w y­
raża nadzieję, gorącem u poparciu  p. N am iestn ika 
powiedzie się uzyskać spełn ien ie życzenia, k tóre 
ty lekro tn ie już w yrażały oba nasze uniw ersy te ty  
i tow arzystw a fachowe.

Zwycięztwo GiolittFego.
N ader oczekiwanem  było sobotnie posiedzenie 

włoskiej Izby poselskiej, bo na niem  m iał się 
rozstrzygnąć los p rzedłożenia rządow ego o pro- 
w izoryum  budzetow em  na sześć m iesięcy — a 
raczej los całego m inisterstw a, bo w razie k lę­
ski m inisterstw o m usiałoby ustąpić. Ostatecznie 
Giolitti odniósł zw ycięstw o ; prow izoryum  budże­
towe w form ie przez niego żądanej zostało □- 
chw alone 261 głosam i przeciw  189. Taki w ynik 
głosow ania obudził pow szechne zdziwienie, zw o­
lennicy rządu bowiem  liczyli w ną,pom yśln iej­
szym razie najwięcej na czterdzieści głosów po 
nad połowę.

P rzeb ieg  tego posiedzenia był bardzo ożywiony, 
a całe posiedzenie w sali p rzepełn ionej przy  33 
stopniach upału (rw ało od godziny J w południe 
do godziny 8 3/4 w ieczór. W śród  rozpraw y poja­
wiło się kilkadziesiąt w niosków  o przejście do 
porządku dziennego nad tą  spraw ą. Każdy 
wniosek był m niej więce, obszernie raotyw o- 
wany.

K 'lka  w niosków 1 staw ianych  przez g rupy  p o ­
słów z lewicy, były^dla rządu życzliwe.

D aw ny prezes gab inetn  Crispi, k tó ry  mógł być 
najgroźniejszym  pizeciw nikiem , nie by ł na pesie 
d z e n iu ; poprzedniego gab inetu  prezes był obe­
cny i przem aw iał przeciw  G iolittfem n, chcąc mu 
się odw zajem nić za swoje obalenie.

Gdy w szystkie wnioski zostały należycie popar­
te, a w ielu mówców zrzekło się głosu, około godz. 
7 wieczór przem ów ił Giolitti, aby odw ołać się do 
wyjaśnień, jakie dał w pierw szym  dniu ro zp ra ­
wy nad prow izoryum  budżetow em  we środę. 
W brew  oczekiwaniu nie przy łączy ł się do żad n e­
go z przedłożonych i m otyw ow anych wniosków, 
lecz zażądał od Izby, aby uchw aliła p rzydłnżenie 
piow izoryum W J ie łc w e g o  ł ż  dc te rm inu , który 
nie sięga po za g rudzień  r. 1892. Popierąjąc sw o­
je żądanie zaznaczył, źe opozyeya w ystępuje bu­
rzliw ie przeciw  now em u m in isterstw u  od p ie rw ­
szej chwili jego  pojaw ienia się —  nie dlatego, ja­
koby to m in isterstw o niem iało p rog ram u , lecz 
przeciw nie dlatego, bo m a p rog ram  w yraźny, a 
program  ten obejm uje w sobie szerokie reform y 
organiczne i ad m in is tra cy jn e , oszczędności we 
wszystkich gałęziach, naw et w arm ii, jednak bez 
osłabienia jej siły, Taki p rog ram  przedk łada m i­
nisterstw u krajowi, on też będzie pow ołany do 
w ypow iedzenia sw ego zdania.

fo  przem ów ienie Giolitti ego spraw iło  korzy­
stne w rażenie na lewicy i w środku. W szystkie 
wnioski o porządku dziennym  zostały po tem  co­
fnięte. R udini zapow iedział w im ienin swoich 
przyjaciół na praw icy, że się zgadza tylko na 
jednom iesięczne prow izoryum . Poczem  p rzystą­
piono do głosow ania. W  p ierw szem  głosow aniu  
nad popraw ką G io littieg o  wynik był —  jak w y­
żej podano — 261 głosów  przeciw  189, poczem  
cały pro jek t do ustaw y o prow izoryum  podatko-

wein w głosow aniu tajnem  został p rzyjęty  256 
przeciw  127, a więc 83 głosami ponad połowę.

Z komisy i walutowej.
W  sobotę p rzystąp iła  k o m is ja  w alutow a do 

obrad szczegółow ych nad p ro jek tam i rządow em i. 
P  B e e r  w niósł, aby nasam przód  obradow ać 
nad projektem  ustaw y upow ażniającym  rząd do 
zaciągnięcia pożyczki w wysokości 13S m ilionów  
złotych reńskich. W dysk u sji nad tym  w nio­
skiem  p. K o z ł o w s k i  zapytywał, czy rząd □ wa­
za wszystkie swoje pro jek ta jako n ierozerw alną 
całość, a po tw ierdzącej odpowiedzi m in istra  sk a r­
bu oświadczył, że wobec tego zgadza się z w o j ­
skiem  p. B e e r a .  W niosek ten  przyjęto głosam i 
P o l a k ó w  i zjednoczonej lew icy niemieckiej i 
przystąpiono do obrad nad art. 1 wym ienione; 
ustawy, który o p ie w a : M in ister sprawiedliwóści 
o trzym uje upow ażnienie do zaciągnięcia pożyczki 
w takiej wysokcści jaka będzie po trzeb n ą  do n a ­
bycia złota w w artości 183 ,456 .000  z łr wal. austr. 
w złocie. Pożyczka ina być zaciągniętą przez 
em isyę stw orzonych ustaw ą z 18 m arca 1876. 
1. 35 dz. u. p., 4%  w złocie oprocentow anych 
zapisów  renty .

W toku dyskusyi p . F  u s s zażądał reasum cyi 
dyskusyi i g łosow ania nad wnioskiem  p. B e e r a .  
W niosek jego, aby pow tórzyć dyskusję  i g łoso­
w anie nad tym  wnioskiem , odrzucono jednak 22 
głosam i przeciw  1 2 . W sku tek  tego  narodow cy 
niemieccy i M łoduczesi opuścili posiedzenie. W e ­
d ług  obiegających pogłosek, że pom iędzy rządem  
o klubem  zjednoczonej lew icy przyszło  do po ro ­
zum ienia, i że rząd żgodził się na popraw ki le ­
wicy zm ierzające do gwarancyj, że m oneta k ru ­
szcowa będzie przyw róconą. Do tej pogłoski od­
nosiło się ośw iadczenie p. K a i z l a ,  że s tro n n i­
ctwo jego  w przyjęciu wniosku p. B e e r a  wi­
dzieć będzie u k ład y , które dalszy udział w ob ra­
dach uczyni dla tego stronnictw a niem ożeboyra. 
Opuszczenie posiedzenia przez niem ieckich n aro ­
dowców i M łodoczechów nie zdekom pletow ało 
kom is ji i obrady odbyw ały się dalej. Do gło-o- 
w am a nad artyku łem  pierw szym  nie przyszło je ­
dnak  na tem  posiedzeniu.

Ministra- ckarbu  w jednem  ze sw oich p rzem ó ­
wień stara ł się w yjaśnić tę kw estyę pokrycia k o ­
sztów  reform y m onetarnej. W edług  tych w yw o­
dów realizow anie całej pożyczki n a  cele reform y 
m onetarnej obciążyłoby budżet w ydatkiem  9 mi­
lionów na oprocentow anie. Pom inąw szy  jednak, 
że w ydatek ten  tylko w m iarę zrealizow ania p o ­
życzki tylko powoli będzie wzrastał, aż do sum y 
9 m ilionów, to w ydatek ten  uważać należy za 
rzeczywiście produktyw ny. N ie należy nadto p o ­
mijać pozycyj, które pom niejszą ten  w ydatek. 
P rzedew szystk iem  z konwency; okaże się zysk, 
który wynosić będzie l ' / s m iliona rocznie. Dalej 
do pom niejszenia ciężaru przyczyni się zysk z w y­
bijania m onet. M inister spodziew a się także, że 
siłą m ateryalnego rozwoju pow iększy się dochód 
z podatków  bez ich podnoszenia. N areszcie bę­
dzie m ożna skonw ertow ać jedno litą  ren tę  państw o­
wą. Z tych powodów sądzi m inister, że w ątp li­
wości podnoszone ze w zględu na budżet muszą 
ustąpić.

W dalszym  ciągu oświadcza m inister, że w obe- 
cnei chw ili n iem ożebnem  je st zużycie zapasów

STACHU SZAFABCZYL
N o w e l a  

Maryi Konopnickiej.

6 (Ciąg dale z; ).
Dopiero, kiedy Domin stary  u w rótni p rzy­

stanął, tabaki zażył, i pokręciw szy głow ą, po­
w iedział m u ; „Szczęść B oże!“ ch ło p ik a  cości 
tkło, cep n słupa w sparł, po t z tw arz j ręka­
w em  Ot*rł, starego  pod kolana chwycił, i od­
rzek łszy : „Daj p an ie  B oże!“ —  w rękę go po ­
całował.

— I  cóż ty, ch ło p ak ?  U radzisz to cep o m ? —  
przem ów ił stary.

— Ciężko, ale u ra d z ę ! — odrzekł S tacho i 
podniósł na starego śm iało siwe oczy.

Domin znów tabaki zażył.
—  Hm 1 Nie patrzysz ty  mi jakoś na m o­

cnego ...
— E  —  rozśm iał się chłopak, —  to tylko 

tak p o w ie rtc h ! ..
— A daru  bożego nie m arnnj, z iarna w sło ­

m ie nie 08taw  aj. Choć trzy, choć cztery  razy po­
sad jstr*ąełuj, a nie ostaw ią j...

t hłopak "Tuchał z iskrzącym  wzromem. S tary  
g ad a ł lo  niego, jak do sluoznego p arobka ; tó 
m u dodaw ało otuchy i rap e łn ia ło  poczuciem  wła 
snej siły.

S tary  nie odchodził jeszcze.
—  Cóż m atka — rzekł po chwili. — O bej­

rzała  się ;uż za parobLiom ? Zgodziła któ 
rego  ?

Chłopak- niespokojnie przestąpił z nogi na 
nogę.

— I... cóż tam matce po parobku, —  rzekł, 
spuściwszy oczy. — Alboż to matka mnie nie 
ma ?

Domin, niuch tabaki do nosa niesiony, za trzy ­

mał, głow ę p rzechy lił, i jednem  okiem z góry 
na ch łopca spojrzał.

— M ędrsze jaje uiźli k u ra! —  rzek ł sen ten­
c jo n aln ie . —  M ędrsze jaje... taki czas nastał, 
taki porządek.... A w iesz ty, chłopak, że ja w 
tw oich la tach źrebaki ledwo p asa ł?  N a piąci 
m orgach  sam  robić chcesz?... P h iii. . .. To duże 
rzeczy są. Ta św ięta z iem ian ie  da z siebie kpić i 
T a ś a ięta ziem ia dużej pracy chce, dużego potu 
Tam  nie śmieszki, nie za gęsiam i hukanie, nie 
schówki. nie dudki, nie b a ra szk i! Tam mocnej 
ręki potrza i m ocnego rozum u. S a m t i m ! La 
cno powiedzieć, ino że niełacno zrobić. A to się 
i chłop zegnie, zaś nie dopiero taki ta chruściel, 
jak ty. To są duże, duże rzeczy ! ..

K ręcił głow ą i tabakę b ra ł; S tacho s ta ł przed 
nim, jak  na rozżarzonych w ęglach. Było to nie­
jako pierw sze odw ołanie się jego do op-nii pu 
blicznej, pierw sza próba uznania zam ysłów  jego. 
lub potępienia ich przez grom adę.

—  A no, p ró b u j! — rzekł wreszcie sta ry . — 
Roboty teraz jakby i nie b y ło ; a na parobka 
czas, choćby i od W ielkiej nocy jeszcze.

O detchął S tacho lżej i do kolan starem u po 
w tórnie się schylił. Było coś g łęboko wzruszają 
cego w tej pokorze chłopca, który zdawał s:ę 
dziękować za to, te  m u wolno ciężar nad siły 
dźw ignąć i próbować, czy się pod nim złamie 
czy nie złamie.

M usiało coś i starego tknąć w serce, bo za 
m iast po tabakę sięgnąć, rękom a głow ę chłopca 
ścisnął i z cicha z a sz e p ta ł:

Dajże ci P au ie  Boże jak najlepiej, sie
r o to !

S tac h , jakby  m u w dwoje tyle przybyło 
mocy, tak się do roboty po odeiściu Dom ina p o r­
wał.

W dow a raz po r a i  nag lądała ka stodółce z 
chałupy. U częstow ana przez kow alkę h erb a tą  z 
arakiem , późno wczoraj do dom u wróciła, więc o 
zm aw ianiu kogo do m łocki nie było już mowy; 
dziś znów zaspała jakoś, a chłopaczysko samo

się z dobraw uli do takiej pracy dało. I  rada była, 
i korciło to ją, że się tak chłopak bez opowie­
dzenia rz ą a zj) jak jjy  sa&J sokje gospodarzem  był. 
By a y może jedynaka przepędziła ze stodoJv, a 
i do czupryny  m oi eby m u się zabrała, gdyby 
me jo, e Już czw artek szedł, a w sobotę — 
swię y oże n ie p 0m0£,e i —  podatek  płacić trze-
• ‘ t  Ca 0®° frasunku dw a razy osoliłą za­

cier ę, a co się p o sięg m ła  po co, to zapom inała 
i podparłszy b rodę ręką, stawała w zam ysłach 
aaw posrodku jzb3 . W łaściwie mówiąc, nie wie- 

sa™a’ czy brać parobka, czy nie b ra ć ; na 
krótkim dniu, w zimie, nie wieleby się to i o p ła ­
ciło, a chciw a bvła na g rosz; ale znów ogarniał 
^  pVeP° j, Jak bez chłopa radę gospodarce da.

G rząstaby wzięła, zawszeeby się przydał, rao-
^ t  anL 1 0 zaPła tę nic bardzo wołał, bo koszla- 

k'6 ° k i ° * w b*fićlz-e' alp c6ż tam  sobie ta-
•m ‘r . a aWiat wiązać m a! P rzecież jeszcze 

nie a ie j e j  łatą żeby się to jej sieroctw o od- 
111 roinlo. W szakci całe odw ieczerze ko-
wa a jej fo wczoraj w głowę kładła, że wolna 
do wiata jest, a im prędzej to w dow ieństw o za 
płot cisme, tem  ci lepiej będzie.

No, a jak s ię teraz tak chłopak znarowi, to i 
trudno będzie.

P o łudn ie  przyszło, a ona nie rozm yśliła się 
leszcze ani w iednę, ani w d rugą  stronę. Tym ­
czasem Stacho do izby wszedł, i szeroko sobie 
oa awie siadłszy, spojrzał na m atkę pew nem  i 
wesołem  okiem.

~~ A  co, m a tu siu ?  —  rzekł. Nie będziem a 
parobka rządzili ! —  Sam w szystko zrobię het, 
p re c z ! *

W estchnęła wdowa frasobliw ie i zaraz fartuch 
do oczu podniósłszy, wyrzekać poczęła:

Co ty  ta  zrobisz, u ieb o że! T aka ta robota 
to tylko od nagłości. Ale ua taką robotę, jak się 
patrzy, toś ty ze wszystkiem jeszcze g łupi, i m o­
cy też dobrej w sobie nie masz.

—  J a  w sobie mocy nie m am ? —  obruszył 
się Stacho. —  A nie m łóciłem  to pół d n ia ?

—  Co tam  taka m łó c k a ! A  to jedno  ziarno 
wybijesz, d rug ie  przetrącisz, a jeszcze insze to 
ostaw isz w słom ie.

C h łcp ak  g rzm o tn ął się w piersi.
—  No, m a tu s iu ! Ja k  nie u radzę robocie, to 

weźm iecie parobka, abo Sołtysiaka k tórego, abo 
Jesionoszczyka, abo i W alka choćby; a jak u ra­
dzę, to nie w eźm iecie! No, m atusiu!

■ raz jeszcze g rzm o tn ął się w p iersi z w ielką 
siłą, jako to niby nie puste  słowu u niego jest, 
tylko zaprzysiężenie.

— Co ta  taka m o w a ! C hrząst ato za n iedro­
gie p ieniądze by też szedł...

Chłopcu błysnęły oczy, jak  wilkowi.
— D ałbym  ja  m u! —  burknął, podnosząc pięść 

drobną.
W dow a nie nalegała więcej.
Zaczęła się teraz jakby um ów iona gospodarka 

Stacha.
C hłopak się bez budzenia poryw ał ze snn , choć 

matka jrszeze sp a ła ; obchodził podwurko, sieczkę 
rznął, poił bydło, zasypyw ał obrck, okryw ał k a r­
tofle, napraw iał płoty, a kiedy dzień by ł dżdży­
sty, m łócił choć po ćwiartce.

W e w szystkich tych czynnościach m im owoli 
naśladow ał ojca: rys po rysie, dźw ięk po dźw ię­
ku, odtw arzała mu się w m yśli postać tatusia, 
jego mowa, jego ruchy, je g i uzw yczajenia. Tak 
samo się więc przygarbiał, tak  sam o ręce w rę ­
kawy zasuwał, tak samo głow ę między ram iona 
tulił, tak samo włosy na czoło zapuszczał i po* 
chm uro wato paf-zył. N ieraz też m atka aż stanęła 
z dziwu, kiedy ją  ch łopak  tak samo, jak  n iebo­
szczyk, upom inał, żeby ognia do kom ory między 
pakuły nie nosić.

W e wsi przyzw yczajono się do tego porządku 
rzeczy. „Kiej poradzi, n iech ro b i“ —  taka była 
ostateczna decyzya grom ady. Nie pom ógł nikt, 
to p ra w d a ; ale też n ikt nie bronił. Kumoszki ty l­
ko uspokoić się nie m ogły.

P rzez to zabranie się S tacha do roboty, odw le­

kała się sp raw a rajen ia wdowie parobka, któryby 
potem i gospodarzem  m ógł być.

Potem ... Teraz, po krótkim  zapuście po st był 
i o sw ataniu dopiero koło żniw  m ożna było m y 
śleć. M im o to nie ustaw ały szepty i narady. P ra  
wda, że g ru n t ua chłopca w „ tabe li1* szedł, jaki 
że poojcowy całkiem  w sobie był, nie m atczyn 
ale co tam  kio jeszcze ty ła  czasu naprzód wie 
dzieć m o że?  N iech  ta  sobie chłopak  żyje z P a 
nem  Bogiem, ale że chuderlaw y  jest, na dwoji 
to jeszcze w ypaść może, czy do lat dojdzie, ezyl 
też nie dojdzie.

N ie raz i nie dw a słyszał te narady Stacho 
boć bię tam  wielce n ik t i nie kryl p rzed  nim  
one to w spokojną jego na pozór pracę, w lew a 
ły  to rw anie się, tę gorączkę, k tóre go w yczer 
pyw ały więcej, niźli sam a p r a c a ; one go nurto  
wałj ciągłym  niepokojem  o trw ałość stanow iska 
jakie zajął w chacie.

Czasem go na owe mowy poryw ała złość, cza 
sem  żałość sroga.

—  Czekajta baby I — m ruczał półgłosem , za 
ciskając pięście. A le w net bezradność swoją uezu 
wał, i jak  stał, tak w ylatyw ał z izby, a wsparłszy 
się czołem  o w ęg ieł chaty, szloch ił z gw _tto 
w nym , niepoham ow anym  żalem, d iią c  cały i po 
w tarzając ty lk o : „T atusiu! tatusiu 1 Ola Boga re 
ty, ta tu s in !“

Po takim  w ybuchu przychudziły pogodniejszt 
myśli. W szystko zrobi, w szystkiem u poradzi, 
wszystko, jak należy, obrzydzi.

In stynk tem  czoł, że tylko p racą  dużą, wysilo 
ną pracą, chatę od parobka, a sieroctw o swojt 
od ojczyma ochronić może. O stosunku sił sw oiel 
Jo  pracy takiej nie m yślał wcale.

—  W szystko zm ogę! —  z tem  słow em  usy ­
piał na swojej ław ic pod ojcow skim  kożuchem  
a od rana zaraz roboty się chw y ta ł śmiało, zm ę 
czenie tw ardo znosił, i ty lko m iarkował, co zt 
p raca po wsi idzie, żeby i sam w to trafił.

(C. d. n.)
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kasowyoh. O becna organizacya zarządu kasowego 
pow oduje po trzeby  w iększego zaopatrzenia kas 
w gotów kę, i n ie  m ożna bez niebezpieczeństw a 
pozbaw ić kasy  ich  dotacyj. T em  bardzie) nie 
m ożna pozbaw iać kas zapasów  goto w ki, że w cza­
sie p rze jścia  do nowej w aluty państw o będzie 
m usiało czynić większe w ypłaty . D jpiero  po tym  
czasie przejściowym  będzie m ożna zapasy kasowe 
zużytkować, a w szczególności na zabezpieczenie 
asygnat sa linarnych . P y tan ia , co się m a stać 
z asygnatam i sa linarnem i, nie m ożna obecnie roz­
wiązać. K w estya ta  zależy od odpow iedzi na py ­
tanie, czy należy zaprow adzić bezprocentow e asy- 
gnaty  p ań s tw o w e?  Obecnie nie w iem y jed n ak , 
w iele m am y m onet sreb rnych  w obiegu. W  ka­
żdym  razie nie jest w ykluczonem , że istniejące 
zapasy kasowe pozwolą do ogran iczen ia w jsoko- 
ści pożyczki 138 m ilionów n a  cele reform y mo­
netarnej.

W  końcu m in iste r pow ołuje się na dotychcza­
sow e przykłady, że stosunek  30:70 między W ę­
g r a m i  i A u s t r y ą  zaw sze obowiązywał, i p rzy­
pom inając, że nie ty lko  ciężary, jakie urosną z po­
wodu reform y m one tarne j, lecz i zysk z w ybija­
n ia m onety  zdaw kow ej w tym  stosunku się po ­
dzieli , uw aża, że zatrzym anie tego stosunku je s t 
kcn iecznem

P . S u e 8 s oświadcza, że zgadza się z pro je­
k tem  ustaw y o zaciągnięciu pożyczki. N atom iast 
nie bardzo pocieszyło go to, co ośw iadczył m ini­
s te r  o pokryciu procentów  od pożyczki na cele 
reform y m onetarnej Z konw ersy i m ożna rzeczy­
wiście spodziew ać się korzyści. N atom iast podej­
rzanym  jest zysk z w ybijania sreb rnej m onety. 
Lepiej byłoby, żeby przy  tak  wielkiej operacyi 
finansowej zw racano uw agę nie tylko na stosunek  
do zagranicy, ale także na w ew nętrzny  obró t i 
nie bito m o n e t sreb rn y ch  o mniejBzej w artości 
w ew nętrznej. Po nad  zysk z konw ersy i i chw i­
lowy zysk z w ybijania m onet m in ister nie p rz y ­
toczył z resztą  żadnych  rzeczyw istych dochodów 
n a  pokrycie kosztów reform y m onetarnej. W szy­
stko  inne, jak konw ersyę 4 2%  renty , m in ister 
sam  oznaczył jako  m uzykę przyszłości. Pozostaje 
zatem  zaaniem  m ów cy poduiesienie podatków ja 
ko ultima ratio.

Po przem ów ieniach pp. K o z ł o w s k i e g o  i 
H e r b s t a  zabrał głos p. N  e a  w i r  t h , i om a­
wiał w pływ  relacyi na em isyę renty złotej. P rz e ­
m ów ienie to w yw ołało natychm iastow ą rep likę 
m in istra  S t e i n b a c h a .  M in ister m niem a, że re- 
lacya nie będzie m iała żadnego w pływ u na em i­
s ję  ren ty  złotej, poniew aż i kupony będą w y­
p łacane  w  złocie, a więc posiadaczow i tych  obli- 
gów  będzie obojętnem , jaki je s t stosunek wartości 
pieniędzy papierow ych do złota. Ze w zględu na 
cel, jakiem u now a pożyczka ma służyć, byłoby 
zdaniem  m in istra  n iep rak tyczuem  w ydaw ać ren tę  
pap ierow ą zam iast ren ty  złotej, gdyż em isya n o ­
wej pożyczki odbędzie się w kraju. P rzoz em i­
syę ren ty  złotej rząd natychm iast o trzym a złoto 
lub  obligi w złocie.

N a  tem  p rze rw ano  posiedzenie. Dziś odbyw a
się  dalszy ciąg obrad nad  p ro jek tem  ustaw y o
nowej pożyczce.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w , 13 czerwca.

Ja k  było do przew idzenia, s p r a w a  d o d a t k u  
d r o ż y ź n i a n e g o  d l a  u r z ę d n i k ó w  p a ń ­
s t w o w y c h  załatw ioną została w kom isyi bu­
dżetowej Izby panów  w m y ś l  w n i o s k ó w  r z ą ­
d o w y c h ,  tj. kom isya proponuje uchw alenie p ó ł  
m i l i o n a  złr. na dodatki drożyźniane. N ie u le ­
ga też w ątpliw ości, że Izba panów  w niosek ten  
uchw ali, a w takim  razie znajdzie zastosow anie 
§. .77 regu lam inu  Izby  poselskiej z 2 m arca 1875 
r. W edług  tego przysługu je lab ie poselskiej p ra­
wo postaw ienia w niosku o w ybranie w spólnej 
k o n feren c ji z obu Izb, k tórej spraw ozdanie p rzed ­
łożone będzie tak Izb ie posłów , jak Izbie panów.

W obec tego u rzędn icy  państw ow i czekać będą 
m usieli jeszcze d łuższy czas, zanim w obu Izbach 
zapadnie rów nobrzm iąca decyzya.

Sejm  zagrzebski zw ołany został na 12 sierpnia.

Sprawozdanie poselskie.
P oseł ruski dr. S a w c z a k .  członek W ydziału 

krajowego, sk ładał dn ia 7 b, m . spraw ozdanie ze 
sw ych czynności poselskich p rzed  w yborcam i w 
P odhajcach . Po nabożeństw ie w cerkw i podhajec- 
kiej zebrali się bardzo licznie włościanie, m ieszcza­
nie, księża, w śród których  wielu było Polaków , 
w sali Bady pow iatow ej. P ose ł Saw czak oświad­
czył na w stępie, że czyniąc zadość przyrzeczeniu , 
jak ie  dał podczas w yborów , staje po sesyi sejm o­
wej, aby zapoznać wyborców z biegiem  spraw , 
jak ie  załata tono w zględnie, jakie były na porząd­
ku dziennym  ubiegłej sesyi. Jako członek W y­
działu krajow ego ma, jak ośw iadczył dr. Saw ­
czak, o w iele trudn ie jsze zadanie, jednak  zawsze 
b ro n ił stanow czo zasady autonom ii krajowej, a 
jeżeli nie są w idoczne z autonom ii korzyści takie, 
jak ie  być pow inny, to w inny  są tem u powiary 
sam e, które n ie jednokro tn ie autonom ię „skrzy­
w iają". N astęp n ie  p rzeszed ł poseł po kolei u sta­
wę aanitarną, drogową, m ów ił o spraw ie inde- 
mnizaeyjnej, o ulgach legalizacyjnych, o zn iesie­
niu patronatu , o licencyonow aniu buhajów , o 
sp raw ie  reform y postępow ania w sp raw ach  n ie ­
spornych  i spadkowych. O bszernie dość p rzed ­
staw ił poseł spraw ę sprzedaży soli, m ów ił dalej
0 wniosku ks. Siczyńskiego, aby sumy pieniężne, 
jakie wpływają z kar za nieposyłanie dz:eci do 
szkół, obracano dla biednych dzieci, a nie na 
płace nauczycielskie itd. Sprawozdania posła w y­
słuchali zebrani z wielką uwagą, wdzięczni za 
wyjaśnienie niejednej niejasnej lub niezrozumia­
łej sprawy.

Z  Belgii.
Jn tro  dnia 14 odbędą się w Belgii w ybory do 

konsty tuan ty , tj. do parlam en tu , k tó ry  m a «mie- 
nió teraźniejszą konstytucyę w tych  artyku łach ; 
k tóre p arlam en t poprzedzający Wokazał. R uch 
wyborczy je s t bardzo ożywiony, ale, w ed ług  s p r a ­
w ozdań po dziennikach, rozpraw y przedw yborcze
1 mowy program ow e nie zajm ują się szczegółow o 
i w yraźnie temi wielkiej doniosłości zm ianam i, 
jakie w konstytucyi m ają być przeprow adzone, 
jakby  dokładne określenie i sform ułow anie zm ian 
p ro jek tow anych  było m niej w ażnem , lecz w edług

daw nego zwyczaju, sporem  m iędzy klerykalam i a 
liberałam i, w alką o przew agę.

P u n k t ciężkości w tej akcyi wyborczej jest w 
stolicy w Brukseli. Jeżeli ta  koalieya postępow ych 
i liberalnych  żywiołów odniesie zw ycięstw o, wów­
czas stronn ic tw u  klerykalne nie osiągnie takiej 
w iększości jaka je st konieczną, aby w p arlam en ­
cie we w łasnym  duchu przeprow adzić reform ę 
konstytucyi, przeto będzie m usiało udać się na 
d rogę kom prom isów. N a tem  opiera się nadzieja, 
że zw olennicy praw a w yborczego w celu zbliżę 
nia się do zasady pow szechnego głosow ania mo­
że zdołają przeprow adzić swoje wmoski.

Z  Petersburga.
Birżew. Wied. zaprzeczają, na podstaw ie kom 

peten tnej inform acyi, wiadom ości, podanej przez 
dzienniki rosyjskie i zagraniczne, jakoby k o m i ­
s y a  z b o ż o w a ,  obradująca pod przew odnictw em  
A  b a z y ,  m iała jednogłośnie oświadczyć się za 
koniecznością pow szechnego zezw olenia na w y 
w ó z za gran icę p s z e n i c y ,  o w s a  i j ę c z m i e ­
n i a .  Kom isya żaduej w tej m ierze uchw ały nie 
powzięła, a przeciw nie, postanow iła pow strzym ać 
się od wszelkich ostatecznych decyzyj ze w zglę­
du na w i a d o m o ś c i  o stan ie  zasiewów dnia 15 
m aja, k tóre b rzm ią w c a l e  n i e p o m y ś l n i e .

O s p o t k a n i u  w K i e l  pisze S w itt:  „S po­
tkan ie  odbyło się obecnie w w arunkach nader 
skrom nych . Oczywiście nie w yłącza to m ożliw o­
ści, aby i w takich w arunkach nie powzięto re- 
zolucyi pierw szorzędnej w a g i; nic jednak  nie da 
je p raw a do przypuszczenia, ażeby obecnie m o­
g ły  uledz zm ianie trw ale  ug run tow ane p rzym ie­
rza państw  europejskich. T ró jp rzym ierze  p rzesta ­
je  być n iebezpiecznem  dla pokoju europejskiego 
z chw ilą, gdy ję rów now aży alians francusko-ro- 
syjski. Co p raw da alians ten pozbaw iony je s t d ą­
żności zaczepnych, i to nie pozwala*- mu może 
dość skutecznie zapew nić sobie^pow odzenie pod 
ezas pokoju, lecz za to porozum ienie F ian c y i z 
Rosyą daje Europie zupełną  rękojm ię u trzym ania 
pokoju i staje na drodze usiłow aniom  tró jprzy- 
m ierza."

Siriet zalicza alians francusko-rosyjski do trw a­
le ug run tow anych  sojuszów politycznych i w spo­
m inając o wizycie w. ks. K o n stan ty n a  w Nancy, 
pisze, iż odw iedziny te w zm ocnią węzły p rzy ja­
źni i p rzym ierza, 'naw iązanego  w K ronsztadzie.

Książe bułgarski w podróży.
Ks. bu łgarski F e r d jn a u d  baw i tego roku w 

podróży po E urop ie o w iele dłużej, niż w latach 
poprzednich . J e s t w tem  niezbity dowód, że sto- 
śnnki w B ułgaryi tak się ustaliły, iż nie budzą 
żadnej wątpliw ości lub obawy, więc pozwalają 
księciu przez czas dłuższy bawić za granicą. Do 
tego sam ego w niosku doprow adza ta okoliczność, 
że Stam bułów, prezes m in isterstw a, a p o i  nieobe 
cność księcia F e rd y n a n d a  w kraju regent, wyje­
chał ze stolicy na objazd kraju  również na czas 
dłuższy. Gdy S tam bułów  objeżdża kraj aby uspo­
sobienie m ieszkańców  wybadać, a może opinię 
przysposobić do jak ichś now ych pom ysłów  i pro- 
ektów, rów nocześnie ks F erdynand  sta ra sięj-do- 

być życzliwość rządów  w Europie. I  nie można 
zaprzeczyć, iż m u się to po części udaje. WV 
W iedniu by ł p rzez cesarza przyjęty na audyen 
cyi. J e s t  to w ypadek ważny. D otąd bowiem, cho­
ciaż co roku przynajm niej raz byw ał w W iedniu, 
zachow yw ał zawsze cechę p ryw atnego  pod ióżu : 
la, nie w idyw ał się z m in istrem  spraw  zagran i­
cznych, a tem  mniej nie m iał audyeucyi u cc 
rza, bo uw ażano zaw sze na to, że nie je s t urzę- 
dow nie uznanym  za praw ow icie w ybranego księ 
cia Dułgarskiego. T eraz odstąpiono od tego skru 
pulu  'k u  w ielkiem u zgorszen ia i niezadowoleniu 
Rosyi.

Również podejm ow anie ks. F e id y n a n d a  w A n­
glii, to na bankiecie n lorda-m ajora, gdzie m ię­
dzy iunym i gośćm i był także sek re tarz  stanu dla 
spraw  zagranicznych, to u następcy  tronu, ma 
nie m ałe  znaczenie polityczne, świadczy bowiem 
nie tylko o życzliwości dla niego, aie i o tem. 
że w A nglii uważają panow anie księcia F e rd y ­
nanda za tak ustalone, iż m ożna z nim  wejść w 
bliższe stosunki bez kom prom itow ania siebie lub 
spraw y.

Te dowody życzliwości nie omieszkają spraw ić 
dobrego w pływ u w Bułgaryi, dudadzą rządowi 
siły i zaufania w przyszłość, a może dodadzą mu 
odwagi do śm ielszego w ystąpienia wobec Tureyi 
z upom nien iem  się o uznanie legalności wyboru 
księcia —  a w razie odmowy do ogłoszenia nie 
podległości.

K r o n i k a . .

K r a k ó w t  13 czerwca. 
Walne zgromadzenie Izby adwokackiej krakow­

skiej, zwołane na sobotę, nie przyszło do skutku 
z powodu braku wymaganego kompletu. Około 30 
pp. adwokatów przybyło z prowiucyi na zgromadze­
nie, tymczasem skutkiem nieprzybycia miejscowych 
kolegów, odjechać mnsieii bea obrad. W  zes zapo­
wiedział, iż wydział Izby na miejseowyoh pp. adwo­
katów, którzy ua zebranie nie przybyli, nałoży grzy­
wny.

Z To w . technicznego. We środę dnia 15 bm.
0 godzinie 7 wieczór odbędzie się posiedzenie Towa 
rzystwa przy ulicy Szewskiej 1 12. N a porządku 
dziennym : 1) Wniosek zarządu w sprawie wodo­
ciągu krakowskiego. 2) Wnioski członków.

Na 'posiedzeniu Wydziału Bractwa N. Maryi 
Panny Królowej korony polskiej, oddział spraw rzemie­
ślniczych dnia 28 maja br. uchwaloną została opie­
ka nad terminatorami, a mianowicie założenie biura, 
do któregoby zgłaszać się mogli rodzice lnb opie­
kunowie, życzący sobie oddać chłopców do terminu 
na naukę, jak również i pp. majstrowie, poszakają 
cy uczniów. Biuro to, umieszczone w gmachu Arcy- 
braetwa Miłosierdzia przy ulicy Siennej 1. 5 ua I 
piętrze, rozpoczyna swą czynność z dniem 15 bm. 
w godzinach od 9 do 12 każdego dnia z wyjątkiem 
niedziel i świąt. Nad umieszczonym' przez siebie ter­
minatorami cznwać będzie przez członków swoich 
Bractwo, aby się bogobojnie i mo-alnie prowadzili
1 z nau^i korzystali.

Dr. Szlachtnwski, prezydent miasta, wczoraj wie­
czorem powrócił ze Lwowa

P rzyb yli do Krakowa: radca dworu dyrektor 
poczt p. S e f e r o w i o z ,  szef sekcyjny ministerstwa 
handlu O b e n t r a u t ,  radca ministeryalny V u n  
A n  d e r  L a n ,  radca dworu br L i 1 i o n a u i 
sekretarz m inisterstwa G o 11 n e r.

Wyjechali z Krakowa wczoraj wieczorem do 
Lwowa: hr. Stanisław Badeni i dr. Bobrzyński. w i­
ceprezydent krajowej Bidy szko’nej.

Prot. dr. Franciszek Czerny wybrany został 
dziekanem wydziału fil zoficznego na uniwersytecie 
Jagiellońskim.

Wydział „Związku literackiego" zastanawiał się 
na estatniem posiedzeniu nad sprawą dalszego wy 
dawnictwa Prz'wodnika bibliograficznego. Znalazł 
się mianowicie wśiód członków „Związku-* szlache- 
tuy ofiarodaw, a, który do dyspozycji wydziału od­
dał fundusze, wystarczające najzupełniej do u trzy­
mania tego wydawnictwa. Czyn ten zasługuje tem 
więcej na uznanie i podniesienie, że ffiarodawca nie 
jest bynajmniej- człowiekiem bogatym, lecz owszem 
zasiłek, który przeznacza na ten prawdziwie patryo- 
tyczny cel, jest owocem ciężkiej pracy osobistej 
W ydział „Związku literackiego" przyjmując z wdzię 
cznem uznaniem hojny dar, postanowił w zasadzie 
podjąć wydawnictwo P rzew odnia  i porozumiewał 
się w tym względzie z p. Wisłockim, który oczy­
wiście i przy nowym wydawcy zatrzymałby nadal 
redakcyę tego pisma. Wynikiem porozumienia było, 
iż w tej spraw ie należy się ua razie wstrzymać, do- 
poki się nie okaże, czy ze strony innych, w pierw ­
szym rzędzie do tego powołanych instytncyj, sprawa 
wydawnictwa Przewodnika nie zostanie podjętą. 
Wobec tego oświadczył wydział „Związku litera 
ckiegc", że w każdym razie i w każdej chwili go­
towym jest z pomocą ofiarowanych sobie funduszów 
podjąć wydawmetwo Przewodnika bibliograficz­
nego. o ilfeby rokowania z innej strony prowaazoue 
nie doprowadziły lychło do pożądanego rezultatu.

Z miasta. W sobotę kilkunastu słuchaczów kraj. 
szkoły gospodarstwa lasowego we Lwowie, wracając 
z tygodn:owej wycieczki, odbytej w celach nauko­
wych do lasów krzeszowickich i jaworzniańskich, 
zatrzym ało  się w Krakowie, aby zwiedzić Sukienoi- 
ce , groby królewskie na Wawelu i inne pamiątki. 
Jaso  niezwykłych gości zauważyliśmy między nimi 
trzech Bułgarów.

Festyn na dochód budowy domu akademiukiego, 
krak. Towarzystwa oświaty ludowej i „Lutni" od 
będzie się stanowczo w piątek dnia 17 bm. w p a r­
ka Jordana. Początek festynu o godzinie 5 po po­
łudniu. Od godziaj 5— 6 krnceil muzyki wojskowej 
13 pułku pod art. kierunkiem ulubionego kapelmi­
strza p. Hocka. Od godziny 6 — 1%  ćwiczeuia dzie­
wcząt i chłopców na wyznaczonych boiskach. Na 
zakończenie ćwiczeń uroczysty pochód pułku chłop 
ców parku l  a Jordana przy odgłosie muzyki. Od 
godziny 7 ’/2 do 8 koncert „Lutni" ze współudzia­
łem muzyki p.  Hocka pod kierunkiem dyr Stel- 
b jlta. O godz. 8 żywe obrazy przy brngalskiem o- 
świetlemu. Obraz" przedstaw ią: 1) Kościuszko w
Sosnowcach, 2) Kuściuszk > w Ameryce, 3) P rzy­
sięga Kościuszki, 4 j Bitwa Racławicka, 5) Kościu­
szko w Szwajcaryi, 6) Apoteoza Kościuszki. Urzą­
dzeniem obrazów zajmą się pp. Blotnicki i Rygier 
Treść każdego obrazu obj iśni p. Rygier, k ti  y wy 
głosi także odpowiednie ustępy z poematów Lenar­
towicza i Ujejskiego. Na końcu oświetlenie ogrodu 
i odegranie marsza przez muzykę wojskową. Wstęp 
40 ct., dzieci płacą 20 et. P rz-d duiem lesiynu 
można nabywać bilety .w księgarni Krzyżanowskiego, 
płacąc wstęp po 30 ct., dla dzieci 15 ct

Mamy nadzieje że pubi.czność krakowska uda się 
tlumuiw na testyu, aby nielylko zobaczyć wykona 
nie zajmujących ustępów program u, ale także go ­
rąco poprzeć • *-1 festynu.

F esty n  w .o^rodrfe s trze leck im , urządzony w cz . 
raj staraniem wydzbiŁ: S owa zyszeuia nauczycie­
lek na duobu i tego sympatycznego Stowarzyszenia, 
po-wióJł się pod każdym względem doskonale.'“"Pię-* 
kna pogoda ju t  od 4 godziny po południa ściągać 
poczęła do ogrodu tłum y publiczności ta k , iż w 
krótkim bardzo czasie ścieżki (grodu zaroiły się 
uczestnikami tej pierwszej tegoroczuej < grodowej za­
bawy. U wejścia do ogrodu rozb te były namioty, 
przy których panie nauczycielki, tr«z paui Fausty- 
nowa Jakubowska z có 'ką sp-zedawały b loty wej­
ścia. Porozrzucane dalej przy wszystkich licznie u- 
częsztzanycb ścieżkach ogrodu namioty i stoliki, oto­
czone gronem nadobnych < piekunek szla -hetuego 
celu zabawy, bardzo piękny i barwny przedstawiały 
widok.

Z ipał i ochota kupujących fanty były tak wiel- 
k e, że w przeciągu półtorej godziny wszystkie losy 
zastały rozkiipiune. Największy ścisk panował w na 
mb’C'e artystycznym , znajdującym się pod opieką 
pań T. P a w l i k o w s k i e j  i S t a ć  h i e w i c z o w ej. 
Olbrzymich rozmiarów chińskie parasole kryły tu 
kolekcyę ślicznych szkiców olejnych, fotografij i 
przedmiotów artystycznych, które pełne wdzięku i 
uprzejmości gospodynie ofiarowywały tym , co przy 
tym uamiocie szczęścia próbować zapragnęli. Był 
także opodal i stMik, gdzie wyciągano dowcipne i 
oryginalne przepowiednie, były stoliki z zastawą 
podwieozorkową, była cukie aia i bufet, gdzie go­
spodarowały panie s ta ro śc in a  Z b o r o w s k a  i p p  
M a z a r a k o w a ,  H a l l e r o w i  i B a b e c k a .  — 
Wszędz e panował ruch i g *ar niezwykły, wśród 
którego przepływały falą tłum y strojnych pań.

Orkiestra 13 j ul ku pod kierunkiem p. Hooka 
wytwornem wykonaniem kilkunastu koncertowych 
utworów przyczyniła się nie mało do urozmaicenia 
i uprzyjemnienia zabawy, która wszystkim uczestni­
kom najprzyjemniejsze pozostawiła wrażenia, a fun­
duszowi Stowarzyszenia nauczycielek znaczniejszą 
zapewne przysporzyła kwotę.

„Gwiazda", stowarzyszenie rękodzielniczej mło­
dzieży krakowskiej, urządz;ło wczoraj wycieczkę dla 
członków do skały Kmity w Zabierzowie. Książe 
R adziw iłł, właściciel dóbr, przybył [pomiędzy ba 
wiących się i po wyrażeniu mn podziękowań za ze­
zwolenie na odbycie zabawy, ośw iadczył, iż zawsze 
mile widzieć będzie członków „Gwiazdy" w swoich 
dobrach. Rozpytywał się książę o stosunki rękodziel­
ników kraknwskieh i okazywał szczere zaiuteresowa 
me. Przy sprzyjającej prgodzie wycieczka powiodła 
się doskonale.

Z teatru. „Ptasznik z Tyrolu" wczoraj po raz 
piąty z rzędu przepełnił salą.

Jutro po raz pierwszy ;\vosola opsretka Ilcrvć’ego 
pt. „Mały Faust", która będzie powtórzoną we śro­
dę. .Tutro występuje również cały balet — we czwar­
tek nie będzie przedstawienia.

Z Izby sądcw9j. W głośnej Sprawie dra Ale­
ksandra Medveya w tych dniach doręczony został 
akt oskarżenia. Prokuratorya państwa we Lwowie 
oskarża go o uprowadzenie mężowi Janiny Brodź 
kiej. chociaż po jej woli, tudzież o zdrodnię poje 
dynkn. Rc^p.awa główna odbędzie się dopiero pod­
czas jesiennej kadencyi sądu przysięgłych.

Zmarli. Andrzej Z a r z y c k i ,  obywatel z Grzegó- 
izek pod Krakowem urodzony w 1806 roku, zmarł 
w sobotę.

Bochnia, 11 czerwca. (Koresp. N . Reformy). 
Gim nazjum  bocheńskie, założone w r. 1817, przez eały 
szereg lat było ogrankzooem tylko do czterech klas 
niższych. Dopiero przed 4 laty zaczęło być uzupełnia- 
nem tak, że obecnie po raz pierwszy odbył się egza­
min dojrzałości. Rozdanie świadectw było uroczy 
stem. W najobszerniejszej sali gimuazyalnej zgroma­
dzili się m aturzyści, przed którymi boczne miejsca 
zajęli obywatele m iasta, za nimi zaś ustawili się 
młodsi koledzy i dwiema kantatam i przy akompa 
niamencie własnej, z gimuazyalnych uczniów złożo 
uej orkiestry, żegnali starszych kolegów. Ciepłe i 
serdeczne przemówienie inspektora p. Z. Samolewi- 
cza wywarło ua m aturzystach głębokie wrażenie. 
P. inspektor wskazał młodzieży, iż opuszczając g i­
mnazjum, wchodzi ua pole zawodowej pracy, z któ­
rej owoców nietylko ich rodzice, ale miasto i kraj 
cały oczekuje. Polska podzielona, jedynie pracą pod­
nieść się może. Imieniem opuszczających zakład po 
dziękował uczeń Jachna pp. inspektorowi, dyrektoro­
wi i profesorom za ich trudy i pracę.

Do egzaminu zgłosiło się 31 uczniów publicznych 
i 2 p-ywatystów. Świadectwo dojrzałości otrzym ali: 
Bajorek Józef, Brzeski Jan , Budyś M ichał, Bujak 
Józef, Bystizycki Ja n , Gądziński Karol, Gerżabek 
Bolesław, Gnoiński M ichał (z odznaczeniem), Góra 
Karol, Gurgul Marcelian, Jachna Jan, Kalinowski 
W ładysław, Kotfis Błażej, Ł ipatow ski Andrzej, Neus- 
ser Antoni, Nuwak Józef, Nuwak Stanisław, Olszo­
wy Józef, Ostrowski M aryan, Osuchowski Ludwik, 
Stokłosa Stanisław  Teuczyn Ern.lian (z odznacze­
niem) Wilkowioz Józef i Łomnicki Sawa Bohodar.

Do egzaminu poprawc.ogo z jednego przedmiotu 
przeznaczono sześciu uczniów publicznych i jednego 
prywatystę. Reprobowano dwóch uczniów, z tych 
jeden jest prywatystą.

Z Jasła piszą do n a s : W żeńskiej szkele wy­
działowej w Jaśle odbędą sio egzim ina z prywa- 
tnemi uczennicami w dn 27 bm. Zgłoszenia przyj­
muje dyrekcja do 24 bm.

W ylew y. Z pod Skawiny piszą do n a s : I  rok 
bieżący nie spełnił tak dawno oczekiwanych .nadziei 
rolników naszych, bo rozpoczął się dla nich rozpa­
czliwie. W dniu 9 na 10 b. m. zalała woda z rzek 
Skawiuki i W isły najpiękniejsze łany zbóż i łąk , a 
rozmiarów klęski jeszcze oznaczyć n;e można, gdyż 
woda dotąd stoi. Jak  zwykle tak i w tym  roku naj 
więcej dotknięte zos*ały gm iny : Borrk Szlachecki. 
Ochod.a, Kupanka. Samborek, Tyniec i Koło Tynie­
ckie. Na dobitek kl-ski zachodzi obawa tyfusu, któ­
ry się już w okolicy ukazał, a wskutek niezdrowych 
wyziewów, oiaz nędznego w całem tego słowa zna­
czeniu odżywiania się indu na»zego, rozwielmoinió 
się może.

Św ieży kwiatek fiskalizmu. P oseł Stanisław 
Potoczek p ’zesłał nam list otrzymany z Swoszowic 
od K. i Maryi Lipowiczów następującej treści:

„Mieszkam w Swoszowicach pod nr. 39, posia­
dam 10 V, morgów gruntu i domek, obejmujący trzy 
staneye, z tego płacę rocznie 11 złr. 70 ct. podatku, 
a ciężarów gminnych i różnych opłat 9 złr. Mąż 
mój staruszek ma lat 00, stera ł swe siły przy ko­
palni siarki, dziś niezdolny już do żadnej pracy po­
biera m ałą prowizyę. Przytem  mamy dwóch synów 
w świecie, którym musimy dopomagać, bo jeszcze 
nic mają stanowiska.

„Wind .no  Wszystkim, że przeszły rok b y ł tak 
; ieżki i urodzajny? żc się nasienie i praca nie 
wróciły gospodarzom, — dlatego chcąc sobie coś­
kolwiek o lżył’ wynajęliśmy 2 staneye na mieszkanie 
dla ;• ó!i hm-}cli, które były na świożoin powietrzu 
dla pif-';a mu-k i zapłaciły mi 10 złr. za cały 
przcci ig czasu Nie upłynęły może trzy miesiące, 
a,r z urzędu podatkowego otrzymuję wezwanie do za 
płacenia w 14 dnia-ch o ś n i n a s t u  z ł r .  i d z i e ­
w i ę ć d z i e s i ą t  ct .  c z y n s z u !  Ja  się bronię sta ­
wiam świadków, rekuruję, tłómaczę, żc to jest nie- 
możebne, nic to jednak nie pomaga, tylko wołają 
płaq4J — aż w końcu przychodzą i s e k w e s t r u j ą  
mi  k r o w ę ,  j e d y n ą  ż y w i c i e l k ę  c a ł e g o  do-  
m u. Gdzie tu sprawiedliwość, gdzie ma się udać 
biedny rolnik?

„Miały przyjść zapomogi dla włościan dotknię­
tych nieurodzajom, a u nas nikł nic nie o‘rzymał. 
W dodatku jeszcze rozpisują już podatek na 9 czer­
wca. Ludzie giną z głodu i nędzy, nawet sobie życie od­
bierają z niedostatku, a nikt o tem nie wie! Jeżeli 
dłużej tak potrwa, to ciężary nas zgubią i wypędzą 

ojcowizny, trzeba się będzie pozbyć za bezcen, 
gdyż na same opłaty nie wystarczy!..

Bez żadnych uwag z naszej strony zalecamy ten 
fakt pamięci posłów naszych w Radzie państwa.

Dojazdów, 9 czerwca. (Kor. K. Reformy). Dnia 
26 maja b. r. odbyło się uroczyste poświęcenie szko­
ły  ludowej w Dojazdowie pod Krakowem w dobrach 
hr. Mycielskich. Najpierw przemówił ks. kanonik 
Schwarz, zachęcając rodziców do posyłania dzieci do 
szkółki, bo dzieci to tylko przez oświatę wyżej sta 
ną od swoich rodziców —  i upominał dziatw ę, by 
pilnie korzystała z tego nowego ogniska oświaty. 
Następnie inspektor okręgowy zabrał glos, podnusząo 
w przemówienia zasługi hr. Mycielskich około wy­
budowania szkoły.

Nakoniec zabrał głos hr. W ładysław  Mycielski i 
w kilku serdecznych słowach zaznaczył, iż jedynem 
jego staraniem będz;n pudn esienie oświaty ludu, by 
go raz wydźwignąć z nędzy i ciemnoty. Sądz my, 
że hr. Mycielscy, mając tak wzniosły cel przed oczy­
m a, poświęcą mu wszyBtkie swoje siły i starania 
podobnie, jak hr. Ludwik Mycielski nie w ahał się 
oddać ostatniej kropli dla ojczyzny na polach Gro 
chowa.

Po uroczystości odbyło się otwarcie Czytelni lu ­
dowej. Ks. kan. Schwarz zachęcał do k o r z y s t a n i a  z 
Czytelni i starych i młodych.

Oby takich uroczystości odbyło się w kraju ja
najwięcej! . . .

Gradobicia. Na dniu 5 b. m. w powiecie jaro­
sław skim , równocześnie prawie o godz. 3 po połu­
dniu w dwóch dość odległych miejscowo ciach były 
dwa wielkie g radobicia: jedno w k uczu więzowni 
ckim ks. Jerzego C z a r t o r y s k ie g o ,  gdzie w siedmiu 
wsiach grad ogromne p o r o b i ł  szkody, drugie w 
Chłopicach, w majątku posła W ład br. Koziebrodz- 
kiego. Tu grad był wielkości laskowego orzecha, 
trwający dziesięć minut, zniszczył w kszą część pól 
do szczętu. W skutek tego nędza między włościana­
mi będzie wielka, gdyż i tak przednówek tego roku 
jest bardzo ciężki.

Artyści teatru krakowskiego, g szezą°y w Tar-
_ow ie , podczas Zielonych Św iąt nie doznali powo­
dzenia , pierw sze bowiem widowisko dla b raku  w i­
dzów nie przyszło do sk u tk u , a na dwóch nastę ­
pnych nie wiele było publiczności. Jednocześnie go­
ści w  Tarnow ie n i e m i e c k a  operetka z Czernio- 
wiec. O niemieckiej tej operetce organ miejscowej 
prasy Pogoń tarnow ska p is z e : „Dano ju ż  3 przed­

staw ienia: „Ptasznik z Tyroln", „Biedny Jonatan" 
i „Nanon". O p e r e t k a  —  t o  r z e c z  p o c i ą g a ­
j ą c a ,  dlatego, chociaż niemie ka, cieszy się u nas 
dość dobrem powodzeniem, tem więcej, że siły n i e- 
k t ó r e  są w niej wcale dobre, chóry wyćwiczone, 
a wystawa staranna".

Popieranie, ndzielaue w ten sposób niemieckiej 
operetce w polskiem mieście, jest czemś całkiem no- 
wem w prowincyonalnej prasie galicyjskiej i Pogoń 
może sjbie r< ś ić pod tym względem prawo pierw­
szeństwa

Pogorzelcy W Ulanowie. Ogień wybuchł w U la­
nowie dnia 31 maja 1892, około godziny 2 popo­
łudniu i szerzył się wśród oknliczr ości dla niszczą­
cego żywiołu nadzwyczaj sprzyjających. Mimo usil­
nej pracy zjednoczonej straży ogniowa z Ulanowa, 
Niska i Rudnika w przeciągu 4 godzin spłonęło do 
szczętu 101 mieszkalnych domów drewnianych wraz 
z stajniami i drewutniami. Oprócz tych 101 rodzin 
właścicieli domów, straciło cały swój majątek w ru ­
chomościach 140 lokatorów, którzy w tych domach 
zamieszkali. Cała szkoda najdokładniej zbadana i obli­
czona sięga wyżej 97000 złr. Z inieyatywy W y­
działu powiatowego zn-ganizował się komitet ratun­
kowy, złożony z hr. Hompescha prezesa Rady po­
wiatowej, c. k. itarosty p. Jakubowicza, zastępcy 
prezesa dra Kostheima i dra Loewyego lekarza po­
wiatowego, który obrawszy lir Hompescha przewo­
dniczącym, odbudowanie spałowej dzielnicy i regli 
lacyę tej części miasta, za główne sobie wytknął za­
danie. Oprócz tego zorganizowano w Ulanowie ko ­
mitet lokalny dla niesienia ratunku ludności z g ło­
dem walczącej, Którego zadaniem będzie w pierwszej 
chwili, bez dachu i ratunku pozostającym rodzinom 
w liczbie przeszło 240 w ciężkim czasie przednów­
ku w edług możności przyjść w pomoc. Nieszczęściem 
Ulanowa i jego mieszkańców w tej tak groźnej cliwi- 
1>! że należy on do powiatu Nisko, najbiedniejszego w 
całym naszym kraju, a znanego tylko ze swych roz­
ległych wydm piaszczystych. Mimo to Ulanów nie 
zaginie i wkrótce odbudować się musi, ażeby b ra­
cia nasi zakordonowi przekonali się, jak  u nas w nie­
szczęściu brat bratu pomocną dłoń podaje.

Tą nadzieją ożywieni, udajemy się do wszystkich 
szlachetnych serc z prośbą usilną udzielenia choćby 
najskromniejszych datków na cele odbudowania spa­
lonej części miasta. Datki łaskawe na rzecz pogo­
rzelców przesyłać prosimy przez c. k Starostwo w 
Niska. Z W ydziału Rady powiatowej, Nisko, dnia 
5 czerwca 1892 r.

Dotkliwa kara. Chłopiec Robert Ritzman, z Ro­
gów, w pow. lacilorskim  na Śląsku, uczęszczający 
jeszcze do szkoły, naciął drzewko nad drogą do 
Odry. Za to skazał go sąd ławniczy w tych dniach 
na 2 tygodnie więzienia. Ciężka ta kara będzie prze­
strogą dla innych, —  a godną jest zaznaczona, 
szczególnie u nas wobec coraz bardziej rozwijające­
go się, a zazwyczaj bezkarnego niszczenia drzew, 
krzewów i w ogóle wszystkiego, co ma charakter 
publicznej własności i przez ogół ezrnowanein być 
powinno.

Z nad granicy rosyjskiej d.m szą  do D zienni­
ka Poznańskiego, że trzech polskich dezerterów 
wojskowych, któizy do Prus schronić się chcieli, 
zostało przytrzymanych przez straż rosyjską. W w al­
ce , która z tego spotkania się w yw iązała, padł je­
den z dezerterów na m :ejscu, dwaj inni ranni ucie 
kii. Zabity jest synem bogatego kupca kowieńskie­
go, a znaleziono przy nim złoty zegarek i 5 000 rs. 
Jednego z ranionych zbiegów odkryto w dniu na­
stępnym niedaleko leśnictwa Schćnhof na pruskiem 
terytoryum bez życia.

Rada miejska I ogony. Na posiedzenia Rady 
miejskiej w Pradze w dnia 27 m aja br., członek jej, 
Bojto Naprstek nazwał modę noszenia ogonów przez 
panie „brutalną nieobyczajn ścią", szkodzącą ludz­
kiemu zdrowiu. Zauważył on, że paniom, posiadają­
cym owe brutalne kw alifikacre, należałoby zakazać 
przechadzania się po ogrodach i chodnikach miasta. 
Rada postanowiła sprawę tę przekazać komisyi zdro­
wia. Trwoga ogaruiaó poczyna serca i... treny ele­
gantek praskich, gdyż oto sprawy zdrowia mogą 
odnieść przewagę nad sprawam i mody, jeżeli, ma 
się roznnuec, kemisya nie uzna, że rozdąsane panie 
więcej mogłyby zaszkodzić zdrowiu, aniżeli treny.

Z Petersburga donoszą K ury rotoi Poznań­
skiemu :

„W tutejszem seminaryum duchawnem katoli- 
ckiem zdarzył się następujący wypadek Po połu­
dniu dnia 24 maica (st s t )  powracali alumni do 
domu z kościoła metropolitalnego, znajdującego się 
na „Fontance", gdzie byli na nieszporach. Większa 
część już była na moście Izmajłowskim, z inspekto­
rem swoim, ks. Przesmyckim; mniejsza g rap a , zło­
żona może z 7 kleryków, pozostała nieco w tyle. 
W tem ukazał się pojazd , z carem i zw ykłą świtą. 
Klerycy, mostem idący, natyehml-mt odkryli g łow y ; 
ci zaś. którzy byli w tyle, przed mostem, oglądając 
jakąś wystawę sklepową, nie spostrzegli pierwej, że 
oar jedzie i nie ukłonili eię. Ministerstwi spraw we 
wnętrznych podniosło o to , jako o wielki skanda’, 
wrzawę.

„Otrzymali surowe upomnienia: rektor semiua 
ryum (ks. E rdm ann), rektor akademii duchownej, 
ks. metropolita i f»»Ł Najciężej odpokutował 
nieuwagę alumnów ks. Przesmycki, chociaż on i a lu ­
mni z nim idąoy zdjęli kapelusze podczas przejazdu 
cara. Skazany został wyrokiem m h is tia  na 6 mie­
sięcy zamknięcia w klasztorze i w Wielki Czwarti k 
uwięziony, a petem edesłauy do Agłony.

„U karan ie  rektora  sem inaryum  pozostawiono ks. 
m etropolicie; ten zaś skazał go na 50 rubli kary, 
dla głodnych. Pieniądze złożył ks Etdmanu w kc- 
mitecie głodowym; kw it przesłano do miniśteryu® 
na dowód, że kara zap łacona".

Piękna ofiarność. Studenci polscy w Petersbur 
g u , bez wymienienia swych nazwisk, nadesłali 
Wydziału krajowego zebraną między sobą k so tę  45 
rubli, przezuaczająo ją do dyspozycji Wydziału, ce- 
lem rozdziału między dotkniętych głolem  w Galwkr 
Ze sprzedaży rubli uzyskano kwotę 56 złr. 47 ct. 
Równocześnie wpłynęły do W ydziału krajowego P0- 
dania gm io: Zborowice w pow. grybowskim, 0,dZ 
Tutce pow. rohatyuskiego, w których z powodu pa 
Dującego w tych gminach niedostatku, mieszkańcy 
upraszają o zapomogę. W ydział krajowy nohwalił 
tedy rozdzielić otrzym ają kwotę 56 złr. 47 ct. po 
połowie na obie gminy do rozporządzenia wójtów 
wraz z proboszczami, celem rozdania jej między naj­
bardziej pomocy potrzebujących.

Od Polaków w  północnej Ameryce nadeszły 
do Krakowa na ręce p. Walerego Eljasza, dla mie­
szkającego w uaszem mieście p, Stefana B u s z c z y ń -  
s k i e g o, dowody uznania trzydziestoletniej jego 
pracy na niwie piśmienniczej, a mianowicie adres 
ozdobny na pergaminie, opatrzony licznemi podpisana’, 
treści następującej:
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„Czcigodny Rodaku ! Na wieść o obchodzie jub i­
leuszowym dla uczczenia Twej wytrwałej, a tak do­
niosłej na polu literackiem i narodowem pracy, i my, 
część pielgrzymstwa polskiego z za oceanu, poczu­
wamy się w moralnym obowiązku dołączyć wyrazy 
wysokiego uznania zasług i szacunku. Trudno ująć 
w treściwą myśl uznania zasług i szczerego pol­
skiego seica te uczucia, które przepełniają nasze 
serca. Tyś to zacny rodaku zawsze bronił tego, co 
dla nas święte i drogie, a odpierając bluźnierstwa, 
koił zbolałe nasze serca i dodawał otuchy. Oby 
Wszechmocny zachował Cię dla narodu przez długie 
lata, a oświeciwszy błądzących braci naszych, na­
tchnął ich serca bezgraniczną miłością Boga, Ojczy­
zny i bliźnich, a pięćdziesiątletni jubileusz Twych 
prac pozwolił nam obchodzić w niepodległej Ojczy 
źnie nasz u w równości i braterstw ie. Chicago W- 
w muju 1892 .“

Oprócz tego adresu przysłauo srebrny, wspaniały 
kubek z wyrytym napisem.

„Stefanowi Baszczyńskiemu, Vbrońcy spotwarzonego 
narodu, ofiarują ziomkowie z za Oceanu. Chicago 
w r. 1892 .“

Równocześnie ogłosiły gazety amerykańskie poi 
skie {Zgoda, nr. 1S z roku 1892) co następuje: 
„W  uznaniu zasług prac literackich i z okazyi u rzą­
dzającego się w Krakowie uroczystego upamiętnienia 
trzydziestolecia prawdziwej walki w sprawie Polski, 
p-owadzonej przez najszlachetniejszego Stefana Bu- 
szczyóskiego — rząd centralny związku narodowego 
polskiego w północnej Ameryce, na posiedzeniu w 
dniu 27 kwietnia 1892 roku zamianował go człon­
kiem honorowym tegoż związku. Dyplom i odznaka 
będą doręczone".

Oprócz tego pani Seweryna Duchińska z Paryża 
nadesłała uapisany na cześć p. Stefana Buszczyó- 
ski' go piękny wiersz, z pod zaboru rosyjskiego zaś 
nadesłano jubilatowi adres ze słowami gorącego 
Uznania dla jego literackiej działalności.

W ystawa międzynarodowa w  Chicago. Jede
naście większych państw Europy mianowało już 
urzędowe komisye, dla organizowauia swoich naro­
dowych oddziałów na wystawie w Chicago Trzy 
z a ś : Włochy, G recja i Szwajcarya pozostawiają to 
inicjatyw ie prywatnej swych obywateli Towarzy­
stwo elektryczne Edisona zakontraktowało w tych 
dniach oświecenie placu wj stawy, na którym ma 
gorzeć wieczorami, niezależnie od gazu, 92 tysiące 
małych i 7 tysięcv wielkich lamp elektrycznyoh. 
Napróżno przyjeżdżał do Chicago Arnold Siemens, 
reprezentant berlińskiej firmy Siemens i Halske, 
i s ta ra ł się o częściowy choć kontrakt na oświecenie 
placu. Ubiegło go Towarzystwo Edisona, jako swoj 
skie, pomimo że Amerykauie głośno przyzuają, iż 
w elektrotechnice Niemcy obecnie ich prześcignęli, 
czego dowodem była wystawa frankfurcka. Po wy 
jeździe Siemensa otrzymał Schnekert z Norymbergi 
konoeByę na puszczanie nocą z wieży potężnych pro­
mieni elektrycznych, które posiadać mają siłę 25 
tysięcy świec i będą widziane o 00 mil ang. dokoła 
Chicago. Do istniejących już departamentów wystawy 
przybywa 17, mający zająć się sprawą sportu i ćwi­
czeń atłetyczpyoh.

Przybycie swoje do Chicago zapowiedziały już 
celuh jese niemieckie stowarzyszenia szermierzy da­
lej, czeskie „Sokoły", oksfordzcy wioślarze. U rzą­
dzona będzie arena, gdzie miłośnicy wszelkiego 
sportu, nie wyłączając cyklistów, będą mogli popi­
sywać się do woli. Marynarze norwescy budują s ta ­
tek, podobay do tych, na których Ncrmanowie, od­
bywając swe słynne morskie wyprawy, dotarli j a ­
koby de brzegów Labradoru i Newej Szkocyi około 
roku 1000. Na takim wikingu czyli łodzi normań 
skiej przypłyną oni do samego Chicago przez ka­
nały, łączące rzekę Hudson z jeziorem Erie. Model 
wikingu wzięty jest ze szczątków tak.ej nawy, odna­
lezionych w lodowcach Norwegii.

teatru lwowskiego.

We w t o r e k  14 czerwca : Po raz pierwszy „Ma 
ły  F aust" , opera komiczna w 3 aktach Heive’ego 

We ś r o d ę  15 czerw ca: Po raz drugi „Mały 
F aust", opera komiczna w 3 aktach Herveego.

We czwartek z powodu uroczystego św ęła Boże 
go Ciała teatr zamknięty.

Echa kąpielowe.

Zakopane , 9 czerwca. (Koresp. N . Reformy) 
O wszystkiem czyta się w korespondencjach z tego 
rozgłośnego zakątka pod Tatrami, tylko o jednej z 
najważniejszych nowości w Zakopanem nie było do 
tąd wzmianki. (B yła i nie raz , lecz nie obszerna. 
ł r iy p .  Red.). Powstało tu r. 1891 Stowarzyszenie 
„ S p ó ł k i  h a n d l o w e j  i p r z e m y s ł o w e j "  za 
inieyatywą hr. Zamoyskiego, który po objęciu zaku­
pionych dóbr ucznł wielką potrzebę takiej instytucyi. 
Dawniej ś p. Karol Miarka naw oływ ał w Zakopa 
nem do zawiązania podobnej spółki i znaleźli się lu 
dzie dobrej woli, co dali na założenie pieniądze, lecz 
z braku dobrego i fachowego kierownictwa spółka 
wnet upadła. Teraz, gdy się do niej wziął mąż ro­
zumny i pełen energii, gdy nie pominął nikogo, ani 
niczego, wytworzyło się oa pewnych podwalinabh 
Towarzystwo udziałowe, ao którego zaciągnęli się z 
różnych waretw społeczeństwa Indzie chętni dobrej 
sprawie. Sto-guldenowe są udziały i bez hałasu 
zebrało się ich w lecie roku minionego tyle na 
miejscu w Zakopanem, że z jesionią nastąpiło otwar 
cie handlu Spółki w umyślnie dla niej zbudowanym 
domu przez właściciela dóbr Zakopanego.

Czy imię założyciela, czy współdziałanie jego przy- 
jao ió ł, czy duoh tego nowego Stowarzyszenia, czy 
co innego stało się przyczyną, że Spółka handlowa 
w Zakopanem od razu pozyskała 8ubi« zanfanie lu- 
dn okolicznego, że ohociaż jeszcze głównego czyn 
n.ka tj. sezonu gościnnego nie było, a już rnch i 
iyoie zapanowało w tej instytucyi i najświetniejr- 
można dlań rokować następstwa.

Zneleźli się nawet górale, którzy sim i do S ółki 
z udziałami 100 złr. przystąpili. Poznali oni jej po­
żytek, bo jak zwykle w końcu zimy i z wiosną 
wskutek nędznej gleby, gdy me mieli co jeść, aoi 
osom pola obsiać, musieli brać na kredyt zboże i 
inne artykuły żywności od spekulantów, którzy li­
chwę za to z górali ściągali różnemi sposobami i do 
robocizn zniewalali. Dziś to kredytowanie ludowi gór 
skiema przejęła Spółka handlowa pod warunkami 
które góraiom oczy na wartość tej instytucyi o- 
tw arły.

Wszelkie zresztą towary i przedmioty handlu 
miejscowego dla lu d u , tak co do jakośc i, jak i ta ­
niości sprowadza Spółka i dla gtści na sezon wszy­

stko przygotowała, aby zaspokoić ich najwybredniej­
sze i najskromniejsze życzema. Osoby, przybywające 
do Zakopanego dla najmu mieszkania, z ciekawością 
oglądają niespodziewany dla nich olbrzymi skład 
wszystkich towarów, a nadewszystko spożywezjch i 
badają ceny, bo ostatecznie u nas w interesach fi­
nansowych żadne patryotyczne, ani hum anitarne 
względy nie mają w p ływ u ; każdy kupuje, co mu 
potrzeba tam, gdzie ma lepiej i taniej. Otóż przeko­
nywają się wszyscy, że ceny w Spółce są przycią 
gające i aby je jako tako określić, można powie­
dzieć, że w ogóle są te same, co w Krakowie, a 
niektóre nawet niższe. Upada tedy potrzeba żabie 
rania ze sobą pak z artykułam i żywności i przeró- 
żnemi rzeczami przy wyjeździe do Zakopanego, sko­
ro wszystko od najmniejszego drobiazgu do wy­
kwintnych przedmiotów znajdzie gość na miejscu w 
doborowym g a tu n k u , sprowadzone z pierwszej ręki 
i za najtańsze pieniądze.

W sierpniu br. odbędzie się w Zakopanem pierw­
sze po roku działalność i Spółki zgromadzenie uczest 
ników, na klórem okaże się rezultat rzeczywisty je ­
dnego działu tak zwanej organicznej pracy.

Kogo ma za nieprzyjaciół Spółka handlowa w Za­
kopanem, domyślić się łu w o  i z ich to grona roz­
chodzą się tendencyjne krytyki, na htóre odpowiedź 
znajdzie się sama, to  cyfry za siebie najlepiej mó­
wią. W miarę rozwoju Spóiki handlowej w Zakopa­
nem rozszerzać ona będzie swoje filie na okolice i 
inne podgórskie miejscowości.

Należy ta iże  zaznaczać energiozne a fachowe kie­
rownictwo hr. Tyszkiewicza, który jako dyrektor 
Spółki pozyskał sobie ogólną sympatyę i uznanie. 
Szczęść Boże młodemu Tow arzystw u, jest ono do­
wodem że fachowo, a energicznie prowadzony in te­
res ndać się musi i wytrzyma konkurencyę.

M i e ś c i  Mm, literackie i artystyczne.
—  Wilhelm Feldmann. „Jak w Życiu!1 Nowele 

i obrazki Złoczów 1892
Skromny tomik powyższy, mieszczący zaledwo czte­

ry nowelki, odzwierciedla w całej pełni talent obser­
wacyjny i manierę pisarską płodnego autora „Ży- 
dziaka“ Nic odbiegając od założenia jakie sobieI 
naznaczył w tytule zbiorku dał tu  autor kilka cha­
rakterystycznych obrazków życiowych, w których 
przeważną rolę odgrywa nie koncepcya autorska ale 
usiłowanie ukazan a pewnych ujemnych stron naszej 
organizacyi społecznej we własnem oświetleniu. Oświe­
tlenie to, jak zwykle u p. Feldmanna, jest nieco za 
jaskrawe, kąt widzenia przez który na obserwowane 
przez siebie stosunki spogląda, zbyt ostry, całość je ­
dnak ujęta zręcznie a przeprowadzona logicznie i kon 
sekwentnie, zaznacza postęp w twórczości autora, 
zmężnienie myśli i tendeneye ze wszech miar godne 
pochwały. Pierwsza nowelka „Juk w życiu" jest 
ponurą kartą zo smutnych dziejów życia więzien­
nego.

Czternastoletni chłopiec, skutkiem pożałowania go­
dnej omyłki sprawiedliwości zamknięty w wiezieniu 
śledczcm, dostaje się w towarzystwo niepoprawnych 
złoczyńców, którzy czystą duszę jego zarażają t r ą ­
dem zgnilizny moralnej i występku Niedługi" czas 
pobytu w kaźni wystarczył, aby dobrego i morał 
nogo chłopca uczynić wyrzutkiem społeczeństwa 
1 zbrodniarzem. Szczegóły, nakreślone bardz s ta ­
rannie 'i jakby z szczegół niejszem zamiłowaniem od­
słaniają zupełnie nowy dla czytelnika i bardzo cie’ 
kawy obraz stosunków więziennych, ponury w swej 
grozie i realizmie, miejscami jednak nie wolny od 
“zęstej u p. Feldmana tendencyjnej przesady i ja 
skrawości barw. Dwa drobne szkice „Capriccio" 
i „Przy ognisku domowom“ zdradzają błyski po­
nurego sarkazmu. Najlepszym bezsprzecznie z całego 
zbioru, jest obrazek „Cuda i dziwy" osnuty na 
dobrze znanych autorowi i tak wdzięcznie przeze , 
już opisywanych stosunkach z życia ubogiej i zaco­
fanej ludności żydowskiej. Maluje on troski i k ło­
poty małżeńskiej pary dwojga żydów którzy docze­
kawszy się błogosławieństwa bożego, w osobie skar- 
łowaciałego fizycznie i umysłowo Joelka, pragną 
z niego uczynić rabina. Z wielką plastyką i dosa­
dnym kolorytem, opisuje p. Feldmann zgubny wpływ 
jaki na um ysł dziecka wywiera wychowanie w ehaj- 
derach, które całein swem urządzeniem urągają po­
stępowi i cywilizacyi, a są rozsaduikami fanatyzmu 
i ciemnoty. W ędrówka Joela po chajderach opis 
tychże, tryb życia hussytów ich zwyczaje i obrzędy 
religijne, słowem cała strona obyczajowo-rcligijna 
wychodzi pod piórem p. Feldmana bardzo plastycz­
nie, zajmująco i nowością swą nęci czytelnika, hor 
ma, styl i sposób przedstawienia rzeczy zdradzają 
staranność i wyrobienie pióra. (**¥•)

—  O polskiej literaturze dramatyczno, za­
mieściło wychodzące od niedawna w Berlinie cza­
sopismo Allgcrtjine Theater-R< vue jur Buhne 
und WtU  krótki ale bardzo treściwie napisany ar­
tykuł w formie korespondencji z Krakowa, ktorogo 
autor p. Adolf Tilles kreśli ogólny pogląd na osta­
tnie trzydziestolecie naszej scenicznej literatury i po­
daje zwięzłe charakterystyki najwybitniejszych ko- 
medyopisarzy i dramaturgów. Szereg tychże rozpo­
czyna sylwetka Blizińskiego, po której następują 
charakterystyki K. Zalewskiego, Z. Sarneckiego, M. 
Gawalewicza, E. Łabowskiego, M. Bałuckiego i AL 
hr. Fredry syna. Z pośród dramaturgów wymienia 
autor Asnyka, Gadomskiego, Bełcikowskiogo, Rapa­
ckiego, Łotewskiego, Kozłowskiego i Świętochowskie­
go. Z pomiędzy młodszych wymienia p. Tilles je ­
szcze. Nossiga i St. lir. Rzewuskiego. Autor z na­
ciskiem zaznacza dominujący w naszej literaturze 
teatralnej wpływ autorów francuskich i zarysowu 
jacy się zwolna coraz silniej wpływ dramatu mm 
szczańskiego, któremu otwierają progi wystawiano 
coraz częściej na polskich scooach dzieła Sudeiina 
na, Fuldy i Ibsena.

—  Nowe dziełko ogrodnicze. N akładem  reda­
k c ji Bartnika postępowego we Lwowie wysz o e 
raz bardzo na czasie będące dziełko pod tj ta łe m . 
„Sposoby powiększenia urodzajności drzew owoco­
wych" przez Zygmunta Gawareckiego. Ceua 50 ct. 
Nabyć je  można w admmistracyi Bartnika , Lwów 
•Łyczaków 93 i w główuyoh księgarniach. Wspo 
m nitne dz‘ełko zawiera bardzo wiele ciekawych

Dział ekonomiczny.
Krajowy skład publiczny w  Krakowie. Obrót 

w miesiącu m a ju :
Z b o ż e  k r a j o w e :  Zapas z początkiem miesiąca 

1,291.967 kilogr. w ubezpieczonej wartości 127.445 
złr.; weszło w ciągu miesiąca 4 51.369 kilogramów 
w ubezpieczonej wartości 40 .620  złr.; razem było 
1,743.336 ńlogr. w ubezp. wartości 168.065 złr.; 
wydano 724.327 kilogr, w ubezp. wartości 71.742 
złr.; z końcem miesiąca pozostało 1 ,019.009 kilogr. 
w ubezpieczonej wartości 96 .323 złr.

Z b o ż e  t r a n s i t  o w e :  Zapas z początkiem mie­
siąca 535.433 kilogr. w ubezpiecz, wartości 54.763 
złr.; weszło w ciągu miesiąca 121 921 kilogramów 
w ubezp. wartości 13.140 złr.; razem było 657.354 
klgr. w nbezp. wartości 67 .903  złr.; wydano kilog. 
432.811 w ubezp. wartości 45 530 złr.; z końcem 
miesiąca pozostało 224 .543  kilogr. w ubezp. w art 
22.373 złr. Ogólny zapas zboża z końcem miesiąca 
wynosił 1,243.552 kilogr. w ubezpieczonej wartości 
118.696 złr.

S p i r y t u Ł :  Weszło w ciągu miesiąca 113.237 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wartości 20 .382 złr ; 
weszło w ciągu miesiąca 28 .071  hektolitrostopni w 
ubezpieczonej wartości 5 .053 złr., lazem 141.308 
hektolitrostopni w ubezpieczonej wa t. 25 .435 złr.; 
z końcem m.esiąca ^ozustaje 141.308 hektolitrostopni 
w ubezpieczonej wartości 25.435  złr.

P o ś w i a d c z e n i a  s k ł a d o w e .
Na zboże krajowe: Stan % początkiem miesiąca 

sztuk 72 na 71 >.325 kilogr. w ubezpiecz, wartości 
71.600 „łr.; wydano w c ągu miesiąca sztuk 3 na 
29.171 kilogr. w ubezpieczonej wartości 2 .666 złr.; 
razem sztuk 75 na 742.496 kilogr w ubezp. wart. 
74 2o6 złr.; zwrócono sztuk 3 4  na 332.816 k.logr. 
w ubezp. wuit. 33.372 złr.; pozostało sztuk 41 na 
409 680 klgr. w ubezp. wartości 40 894 złr.

Na zboże transitow e: Stan z początkiem miesiaca 
sztuk 22 na 215.460 klgr. w ubezp“ wart 22 .575 
złr.; zwrócono sztuk 17 na 170.141 klgr. w ubezp. 
wartości 18A)25 złr.; pozostaje sztuk 5 na 45.319 
kilogr w ubezpiecz, wartości 4,550 złr. Z końcem 
miesiąca pozostało w obiegu szluk 45 na 454 999 
kilogr. w ubezp. wart. 45 .444  złr.

S p i r y t u s :  Wydano w clągu miesiąca sztuk 3 
na 33.650 hektolitrostopni ubezpieczonej w arto­
ści 6 ,057 złr., i  końcem miesiąca pozostaje w obie­
gu sztuk 3 na 33B 50 hektolitrostopni w ubezpie­
czonej wart. 6.057.

Dyrekcya poczt i tolografóyy d o n o s i: 1) Z d. 
16 czerw ca 1892 wejdzie w życie urząd poczto­
wy na dworcu kolejowym w W erchraeie (pow. 
Rawa Ruska) ze zw ykłym  zakresem  czynności. 
O krąg doręczeń tego urzędu  stanowić* b ę d ą : gm i­
na i obszar dworski W erch ra ta  z przysiółkam i 
Górniki. Dahawy, M anasty rek  W erehracki, Ha- 
luszezaki, N esteraki, Maiły, Szupry, Łuzki, Za 
walite, M a jd an  W erehrack i, N iedźw iedza, Sta- 
wiszcze, M aziarnia, Goraj j M rzygludy, gm ina 
Prusie z H am arm a. gm ina D ziew ięcierz z E in- 
singen i S roczą Ł )z ą  i obszar dw orski H uta 
S fara. U rząd ten otrzym a połączenie ze siecią 
pocztową za pom ocą pociągów, obiegających m ię­
dzy Jarosław iem  a Rawą Ruską

2) Z dniem  1 lipca 1892 wejdzie w życie 
urząd nocztowy w Pysznicy, powiatu niskiego, 
ze zw ykłym  zakresem czynności O krąg d o rę ­
czeń tego urzędu stanow ić będą g a rn y  "i obsza­
ry d w o rsk ie : S tudzienice, p ySŁnica z pr2iysiółka- 
mi Sudoły, Olszowiec, S zew czyki i obszar dw or­
ów. w Kłyzowie. I rząd ton  o trzym a połączenie 
ze siecią pocztow ą za pom ocą jednorazow ej po­
czty pieszej do N iska.

Kolna rolnicze. Z Przem yśla donosi tamtejsza 
i łuttta: Dnia 3 b. m. odbyło się trzecie z rzę­
du posiedzenie zarządu powiatowego „Kółek rol­
niczych"*

S adzono  nad spraw am i zaw iązyw ania , Kółek 
ro ln iczych", rozwoju i zakł* laniu przy tychże 
sklepików  wiejskich i zakupna nawozów sztu­
cznych. U chw alono dalej z ofiarow anych na rzecz

z w kładkam i w kwocie 1 ,389.178 złr, N a 1000 
m ieszkańców  je s t 36 (w Galicyi 13) osób ucze­
stn ikam i K asy oszczędności w tym  dziale.

Dział czekowy wykazuje w zrost o 1583 osób 
t. j. w ynosi liczba uczestników  19.391 osób, k tó ­
rych  w kładki wynosiły z końcem  1891 przeszło 
m iliard, zw roty zaś 99S milionów.

N a Galicyę w ypada w  roku 1891 w kładek 
34 ,456.953 złr., zw rotów  10,901.787 złr.

N ajw iększą liczbę t. z. kont czekow ych w yka­
zuje W iedeń, bo 5.600, a Lwów  z J 10 kontami 
zajmuje 11 m iejsce. N a każdego w łaściciela kon­
ta w ypada przecię tny  obró t 98 tysięcy złr.

Dział t. z w. Clearing w zrósł w roku 1891 o 
1,154 osób. czyli wynosi obecnie 13.354 ucze­
stników. O brót w ykazuje w tym  dziale kwotę 
620 milionów.

Dział pap*erów państw ow ych. N a rzecz ucze­
stników  Kasy oszczędności zakupiono w 1891 r. 
papierów  państw ow ych za trzy m iliony złr.

ogóle w ynosił c z y s t y  d o c h ó d  poczto 
wych Kas oszczędności kwotę 1 ,030.505 złr.

W Rudnikach, w powiecie śn ia tyńsk im , o tw ar­
tą została stacya telegrafu, p t łączona z u rzędem  
pocztowym  z ograniczoną służbą dzienną dla po­
w szechnego użytku.

W ystawa maszyn w  Londynie. Od 28 czerw ­
ca do 8 lipca 1892 będzie się odbyw ać w L on­
dynie w Royal A gricu ltu red  H all m iędzynarodo­
wa w ystaw a m aszyn, przyrządów , narzędzi, m a 
teryałów  i wyrobów , które przy m łynarstw ie  i 
pokrew nych gałęziach przem ysłow ych używ ane lub 
sprzedaw ane bywają. B liższych inform acyj, tu ­
dzież kart zgłoszeń udziela cen tra ln e  biuro tej 
wystawy (24 Wellington Street, Strand, Lon­
don W . C.).

Bułgaryi. Żegnając, się w yraził swoje zadowole­
nie i radość z przyjęcia, jakiego doznał w A nglii.

Petersburg. 13 czerw ca. Rum. Inw alid  w czo­
rajszy  zaznacza, że ch a rak te r  spotkania się m o­
narchów  w Kielu był serdeczny  i że ono d o sta r­
cza now ych rękojm i d la  u trw alen ia pokoju w 
E uropie.

K ap itan  okrętow y Dubasow został m ianow any 
attache w ojskow ym  dla sp raw  m arynarsk ich  przy 
am basadzie rosyjskiej w Berlinie.

Sofia, 1 3 czerw ca. G orące i se rdeczne podej­
m owanie księci 1 F e rd y n an d a  w A nglii sp raw iło  
w całym kraju  jak najlepsze w rażenie, co się 
pokazuje z w szystkich dzienników . Swcbodu w y­
kazuje historycznie, że polityka w schodnia A nglii 
zawsze staw ała w obronie niezależności m ałych 
państw  bałkańskich i że sp raw a bułgarska do­
znaw ała zawsze w A nglii gorącej życzliwo­
ści.

P rzyjęcie księcia up raw n ia  do spodziew ania się, 
że sp raw a narodu bułgarskiego w bliskiej p rzy ­
szłości o trzym a uznanie i sankcyę całej E u ­
ropy.

Bułgarie znow u upatru je  w  honorow em  p o ­
dejm ow aniu ks. F e rd y n an d a  uznanie jego za­
sług  położonych w B ułgaryi dla spraw y porządku, 
spokoju i zasady m onarchicznej i w yraża naro ­
dowi angielskiem u i łaskaw ej królow ej W ikto- 
ryi głębokie narodu  bu łgarsk iego  podziękow a­
nie.

§ p * k t n e i e i i l «  m e t e o r * !  o g i c m e
(pod/mg obM rw atorjua  krakowskiego) 

Kraków, dmia 13 czerwca.
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Telegramy „Nowej Reformy"

zarządu powi itow ugo 50 złr. przez Leszka W i­
śniow skiego z K rasiczyna; (za które wyrażono 
P-izez pow stan ie podziękow anie ofiarodawcy), u- 

Zle ?c ?°życzkę jednem u Kółku roluiczem u ula 
założenia sklepików  resztę pozostawiając do dys- 
pozycyi zarządu na dalsze pożyczki „Kółkom 
nowo pow stającym . W końcu na poruszona przez 

e ega ta zarządu głów nego spraw ę nawozów sz tu ­
czny c , jakiem i kraj zaizuca n iesum ienna speku- 
z ^ / b  £ pr0W adzaif!c lokowe w najgorszej jakości
* iftuijK  zagran icznych  —  zalecono jako najrze­
telniejsze z firtn  k r^ o w y c l,:, F abrykę nawozów
sztucznych w K rukienieach i w Klimkówce, sto ­
sunkowo Diezby t od leg łe od powiatu przem y- 
skieg0' rn°^c*s^ 'e§°> jaw orow skiego i dobrom il-

Lwowska ^ b a  handlowo przemysłowa podaje 
ao .w iadom ości kół h a n d lo w ,ch  i przem ysłow ych0V107A *v  . J I '_____

i pożytecznych wiadomości. Z pomiędzy wielu waż­
nych podanych tu sposobów, zwracamy uwago czy­
telników na przedmiot nowy dla nas jeszcze, a mia­
nowicie na użycie tak skuteczne siarkami żelaza, 
uLtylko dla ogrodnictwa, ale i dla rolnictwa.

, . 1 ’ VMvi aut uauui unj Li i  1  J
s, o p rzez rząd ułożoną tablicę redukcyjną na- 
s ępu|ących zagranicznych pieniędzy pap ierow ych , 
al m arka n iem iecka =  50 cL, b) frank, lira, p e ­
seta d ra c h .ja , J y nar, lei lub lewa - = 4 0  c t , c) 

,r°syjski =  1 złr. 60 cl., d) fun t an g ie l­
ski (hver, sterling , souvercign) =--- 10 złr., e)
runt tu reck i (M edżidy) =  9 a r .  10 ct., f) ame'- 
ry anski d0jar zT0ty =  2 złr. 7 ct. w. a Po 
* y  *sza tab lica  redukcyjna może służyć za pod- 
s awę Wymiaru należytości skalow yeh od doku­
m entów  p raw nych , tudzież przy obliczaniu nale- 
zytosci odsetkow ych przypadających atoli nie od 
m eresów  praw nych, lecz np. od czynności u- 
rzęaowych, jak wpis p raw a zastaw u w księgach 

'po tecznych , od  wyroków i t. p. j to tylko w 
w ypadkach, w których §. 19 ust. z dnia 9 lu te - 

dz. u. p. 1. 50, w zględnie §. 1 rozporządze­
nia ces. z dnia 8 lipca 1858 dz. u. p. 1 .'1 0 2  
ma zastosow anie, t. j- kiedy należy redukow ać 
wartość m onet lub pieniędzy zagran icznych  na 
w alutę austryacką. a więc z w ykluczeniem  w y­
m ienionych w 8 ust. z dn ia i 3 stycznia 1862 
dz* u - p 1. 89  wypadków w ym iaru należytości 
odsetkow ych od przeniesienia w łasności.

Pocztowe kasy oszczędności w I89i. <>sme 
doroczne spraw ozdanie urzędu pocz owych kas 
oszczędności wykazuje, że z końcem  roku 1891 
posiadało 847 .716  osób kwotę 34 m ilionów, zło 
żoną w Kasie oszczędności. O gólny obrót w dzia­
le czekowym  crzekow yir p rzekroczył w ubiegłym  
roku kwotę dw óch m iliardów  złotych reńskich. 
V> dz>ale oszczędnościowym w ynosiły  wkładki 
847 .716  uczestników  włącznie z kapitalizującem i 
się odsetkam i 23 miliony, zwroty zaś 19 m ilio­
nów, z czego na Galicyę w ypada 84 .954  osób

( Telegramy B iura  Korespondencyjnego.)
Wiedeń, 13 czerw ca W  kom isyi walutowej mi- 

■ster skarbu oświadczył na zapytanie M eznika, 
że do parlam en tarnego  odroczenia p rzedłożeń  w a­
lutow ych nie m a najm niejszej politycznej podsta­
wy. N ie u lega w ątpliw ości —  tw ierdz ił m in iste r 
skarbu, —  że sum a, uzyskana z pożyczki, użytą 
będzie na uregulow anie stosunków  w alutow ych, 
w zględnie na wycofanie z obiegu czy ustalenie 
not państw ow ych. Rząd przeciw  tej zasadzie nie 
powstaje, gdyż podziela zapatryw anie, w ypow ie­
dziane w w niosku P lenera .

Komisya przy ję ła popraw kę S te inw endera  i u- 
chw aliła w zasadzie, że sum a, uzyskana z pożycz­
ki złota, m a być użyta na cele w alutow e, w zglę­
dnie na wycofanie z obiegu i usta len ie not p ań ­
stw ow ych.

N astępnie przystąpiła kom isya do obrad nad 
ustaw ą o m onecie nowej.

Wiedeń, 13 czerw ca. W ieści o rzekom ym  za­
m iarze odroczenia rozpraw y parlam entarnej nad 
p r z ę d ł o  ż e n i a m i  w a l u t o w e m i  n i e m a  

ą ż a d n e j  p o d s t a w y  i są zupełn ie zm yślone
Praga, 13 czerw ca W czorajsze zgrom adzenie 

w yborców w N iem ieckim  Brodzie, gdzie p rz e ­
m aw iał E d w ard  G r e g r ,  zostało rozw iązane 
przez policyę.

W Kolinie żandarm erya m usiała  się wmię 
szaó, aby M łodoczechów  nie dopuścić do w tar 
guięcia n^ zgrom adzenie S taroczechów .

Linc, 13 czerw ca. N a m oście kolejow ym  pod 
r r a e g  a r  t e n  zderzyły się dw a pociągi tow a­
row e na linii z L incu do Budziejowic. J e d e n a ­
ście w agonów  zniszczonych, n ikt jednakże ze 
służby kolejowej nie poniósł szwanku.

Budapeszt, 13 czerwca. W ęgierskie Biuro ko 
rcspondencyjne, zaprzeczając wieściom o od ro ­
czeniu rozpraw y nad przedłożeniam i w alutow em i, 
oświadcza na mocy upow ażnienia, że oba p a r la ­
m enty  nie p rzestaną  pracować, dopóki w szystkie 
p rzedłożenia nie zostaną załatw ione i nie o trzy ­
m ają sankcyi cesarskiej.

Budapeszt, 13 czerw ca. Cesarz i cesarzowa 0- 
fiarowali 5 .000 złr na b iednych w  B udapesz­
cie.

Sigmaringen, 13 czerw ca. Król rum uńsk i p rz y ­
był tu  na uroczystość zaręczyn rum uńsk iego  na­
stępcy tronu .

Barcelona, 12 czerwca. R ozruchy nie ustają. 
Pom iędzy streikującym i a w ojskiem  przyszło  po ­
nownie do slarć, przyczem  zraniono w iele osob.

W łaściciele fabryk w okolicach Barcelony w strzy ­
mali roboty aż do uśm ierzenia buntu.

Barcelona. 13 czerwca. Skutkiem  ogłoszenia 
stanu oblężenia w mieście w ładze wojskowe 
skoncentrow ały  tu znaczne siły zbrojne.

Rzym, 13 czerwca. Rada m in istrów  nie zajm o­
wała się dotąd ani rozwiązaniem  Izby, ani rozpi­
saniem  nowych wyborów, dla tego wszelkie po­
głoski o term inie wyborów są bez podstaw y R ó­
wnież m ylnem  je s t doniesienie, iż m in isterstw o  
utworzy cen tralny  kom itet w yborczy. — Jeżeli 
na dzisiej^zem posiedzeniu Izby  z pow odu rozje­
chania s*ę wielu posłów , okaże się b r a t  kom ple­
tu , wówczas Izba będzie praw dopodobnie odro­
czona na czas nieokreślony.

Pavia, 1*"> czerw ca. Skutkiem  eksplozyi b e n ­
zyny powstał w ielki pożar w jednym  ze skle­
pów tutejszych. C ztery  osoby śm ierć poniosły, 
pięć osób rannych.

Londyn, 13 czerwca. Ks. bułgarski F erd y n an d  
odwidził w sobotę księcia W alii i był u niego na 
śniadaniu, potem  był w  zam ku Tow er, gdzie go 
przyw itał guberna to r, a w ieczorem  odjechał do

Knrwa telegraficzno.

dnia 13 czerw ca 1892 r.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony d ług w sreb rze  . .
AustryacL* renta złota . . . .
5 % austiyaeka renta (marcowa)
Akeye banku austro-węgierskiego
Akcye k r e d y t o w e .........................
Londyn . . . .  .........................
Srebro ......................................
20-to frankówki za sztukę . . .
Dukaty austryackie...............................
Banknoty banku nieuiiee. sa 100  m.

Wiedeń, 13 czerwca. R uble papierow e '124-75. 
Cena nafty 17 50 do 2U'25. S piry tns 17*12; żyto 
8 '7 u ; pszenica 8 8 1 ;  owies 5 78.

Kun yt ws., 
a u tr .

rir. ot.
95 75
95 40

112 20
100 85
995 —
317 75

“ 119 35

9 4 8 7 .
1 5 67
| 58 52Nt

Odpowiedzialny Redaktur:
Dr. A d a m  A s n y k ,

Wydawca: D r .  L e s ł a w  B o r o ń * tr i .

Rubryka .Naaesłane* nie pochodzi od Redak 
oyt, która też żajinej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmnje.

NADESŁANE

Jedwabne batystowe suknie. 10 złr 45  ct.
m atery^ł na jeduę, najlepszy gatunek . P rzesy łka  
w olna od p e r ta  i cła. S e iden -F ab rik  G. HKN-  
N EB ER G  (c. k. nadw orny  dostaw ca). Ziiricli. — 
Listy kosztują 10 ct. m arka. J e d u a b  „G loria" 
na płaszcze od prochu  i deszczu i t p.

B i ż u t e r y e  dla Pań i Panów, broszki, 
bransolety, szpilki, spinki, łańcuszki do 

zegarków 574 0
poleca po bardzo tanich cenach

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R O H E  
F I L I P A  F E L E

w  K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

Z w racam y uw agę na pierw szorzędny Zakład 
tapicersko dekoracyjny i magazyn mebli

pod  firm ą

8 M a v  Stackm ki i B im i  K ie lp M i
w  Krakowie, ul. Sławkowska L. I.

O grom nym  w yborem  towarów w e w szystkich 
oddziałach przoduje m agazyn innym  tego rodza­
ju zakładom , a zatrudniając liczny zastęp ludzi 
fachowo uzdolnionych, jest w stan ie wszi Ikira 
w ym aganiom  zadość uczynić. W ykończa całe wy­
praw y w krótkim  czasie po cenach um iarkow a­
nych. 1302 0
Praw dziw ie angielskie pledy do podróży od 7 złr

papiery wartościowe
zagraniczne

f i

f i

f i

i  monety
kupuje i sprzedaje 

pod n a j k o r z y s t n i e j s z e m i  warnnkaml

Kantor wymiany
filii o. k. uprz. galio.

Banku hipotecznego \
w Krakowie, Rynek, I. 30. Oj
Zlecenia z prow incyi uskuteczn ia J  

się odw rotną pocztą b e z  d o l i c z e n i a  \  
p r o w i i y l .

l a  k s i t n y  i l u t z  t n i a i  jakoba hochstw a
K m k l W i  f i y i i k  C l i w r  l l m l f  A * l ,

kapuje i  sprzedaje p o d  ■ a lk o n y i im io j iu y n l  w a r n n k a m l krajowa i lagraaitnne papiery, ilkąyą 
Hsty ztsilW M , kty. ■■••ty, wyaienia wsselkie kupoar, wylosowali papiery. — Złamała % prowimoyi

«ik«tMsaIa”tlwro*ią parią kos^df ia ia la  prowtiy j



Wielki wybór towarów drobiazgo' ych i przyborów do krawieczyzny w™ |£ I  ’ Cm. S i l I I D O W I C K ,  Kraków, Sukiennice, L 23,
C o n y  n i s k i e . Z a m ó w i e n i a  o d w r o t n i e .

N r .  135 N O W A  R E F O R M A Fraków. 14 Czerwca 1892.

1381 5 12

pow iększona o jeden gab ine t i zaopatrzona we w s z e lk ie g o  r o d z a ju  n a p o je ,  jako to w iu a  k r a jo w e  i  z a g ra n ic z n e . E t l l ■
o h n i a  C ŁO V >r*£L  i  Z d r o w a . O biady o każdej por; o a la carte. A bonam ent od 15 złr. O biady od GO cn t., do dom ów  p ry ­
w atnych o %Q% niżej. N a wesela i zbiorow e kolacye p rzy jm uję zamówienia- w e w łasnym  lokalu restau racy jnym  na I  p ię trze, Jakoteż w dom ach 
p ryw atnych  po cenach um iarkow anych. D z ie n n ik i  d la  u ż y tk u  S z a n o w n y c h  P .  T . G o śc i.

Z pow ażaniem  A ż ^ i n o e n t y  D y d a a ,  r e s ta u ra to r .

t 1508 1

Za dusze ś. p.

odbędzie się

M s z a  ś w i ę t a
w kościele OO. Kapncynńw  
we środę dn ia  15 ezerwca b. 

r. o godzinie lO  rano.

Młody nauczyciel ludowy
poszukają na  wakaoye iekcyj w domu obywatel­
skim lub na wsi. Adres • i. Cz. p. Wi oński, Kra­

ków, ul. Retoryka, Ł. 12. 1497 1 3

F o s z a k n j e  s i ę
o s o b y

do zarządu większym domem na 
wsi i zastępowania pani domu wc 
wszyst. domowych czynnościach. 
Wymagane lepsze urodzenie i do­
bre wychowanie. 1499 i 3

Zgłoszenia przyjmuje Zarząd  
U lży  nieć, ; oczta w miejscu.

. P R Z Ą D K Ą

<  W  K R O S K T I E

< Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien >
h o rc z y r isk ic h , od najg rubszycd  pobielanych dom ow ych, na śc ierk i, /

H  s ien n ik i i m aglowniki, —  p łó tna  śred n ie  na koszule i kalesony, aż do ^  f
N najcieńszych web. \

}  ^  W y r o b y  w zo rzy s te  (a d a m a s z k o w e ) k r a jo w e j  s z k o ły  gg C
t k a c k ie j  w  K ro ś n ie ,  ja k :  b ielizna s to ło w a , g a rn itu ry  kawowe,

\  ręczniki tureckie (zdrow ia), portyery , liranki itp.
kawowe, ę

u
S b A a d y  g ł ó w n e  : ^  _

w e  L w o w ie  w Bazarze krajow ym  (ialic. A kcyj. Tow. H andlowego, }  
W w  K r o ś n ie  we w łasnym  składzie. J j  ^

SlsłacJy kctmlaowe : ił*1 ~
w T arnopo la  u W. Michalskiego, * k
w Przem yślu  w Bazarze im. M. Zj blikiewicza, O
w Rzeszowie u A. Borówki, i
W Czerniowcacli u Ł. Sehneida, u  ,
W Tarnow ie u 0. Foerstera.  1476 1 0 . }
r  Cenniki i próbk i rozsj ła  się franco. ' W  )

/ i v v v v v v v i v w w \ / w w '

Zarządca
g o s p o d a r s tw a  w ie jsk ie g o , z P o ­
zn ańsk iego , z ch lubnem i św iadectw am i, 

poszukuje p o s a d y . 1505 1 2 
W  adom ość u A. Ryszarda w Krako­

wie, ul. Sienna, 5, w banku Pobożnym.

Do sprzedania
ró ż n e  m e b le  z s a lo n u  ja d a ln e *  

go  i  s y p ia ln e g o  p o k o ju .
O bejrzeć m o żn a : ul. F loryańska , 31, 

I piętro, od godz. 1 — 5. 1507 1 2

K o n k u rs
na posado lebarza miejskie­
go w Błażowej. — Ludności 
przeszło 5000 dusz. Płaca rouzna 
300 złr. i 4 sagi twardego drzewa; 
prócz tego oględziny bydła i umar­
łych. Panowie Drowie wszech nauk 
lekarskich mają pierwszeństwo.

Łaskawe zgłoszenia zechcą Pa­
nowie Drowie przesyłań do 25 czer­
w ca b. r. na ręce naczelnika gminy.

F r a n  c is ze h  S z c z y g ie ł
1465 1 3 naczelnik  gm iny .

W  łlyślenleaeh jest do 
sprzedania każdego czasu, wolna 
od wszelkich ciężarów,

r e a l n o ś ć
składająca się z domu murowanego 
o 5 pokojach, położonego w rjnku 
frontem na południc, oficyn o 3 

ubikacyach, z drzewa zbudowa­
nych, ogrodu i drewutni. 15™ j 3

Realność ta jest własnością Ra­
dy powiatowej, chęć kupna mający 
zechcą się zgłosić do W ydziału po­
wiatowego w  Myślenicach.

Myślenice, 28 maja 1892.
S ek re ta rz  Za P rezesa
Klabert. e . Adelmann.

W Wiedniu.
P ierw sze polsk ie  przedsiębiorstwo  

wysyłkowe 1400 12 0

Albina Krajewskiego w Wiedniu,
1., Giselastrnsse, 1 .

dostarcza wszystko, co kto tyiko po trze­
bu je i co w dział p rzem ysłu  i hand lu  
w chodzi po cbnach hurtow nych . Zakupuje 
w prost i u fabryk in tów . Z am ów ienia za 
zaliczką uskuteczn ia odw rotnie pocztą lub 
koleją. N a  żądanie przesyła cenn ik  illu- 

stro w an y  gratis  i f ranco.

SKŁAD PIWA
i Porteru 

z Browaru Arcyksięcia Albrechta 
w Żywcu

sp rzedaje  takow e po następu jących  
c e n a c h :

P iw o  < e s a rs k ie  1© ct.
„  M a rc o w e  1 2  „

P o r t e r  ,,
A le  »

P rzy  odbiorze 10 b u t e l e k  naraz od­
pow iedni rab a t. 1291 11 0 

Również przyjm uje zam ów ien ia  na 
piwo żywieckie w  beczkach.

S b ł a c l  
B rak ó w  u lica  św. Jana. L. 9,

na dole w podwórcu.

Przy ni. K row odersk ie j, JL. 19, jest 
do wynajęcia: 1. a k l e p  f r o n t o w y  
z przyleg.cmi pokojami lub buz (najkorzystniej 
dla fryzyera), 2. pokój , przedpokój i
kuchnia, na II piętrze, »d 1 lipea.

Wiadomość na miejscu u stróża, lnb w Ryn­
ku gł., 5, w kantorze Eibenschutza. 1456 2 0

Wdowa po urzędniku
osoba inteligentna, żyezy s ibie objąć zarząd do­

mu n wdowca luo księdza. 1500 2 3 
Wiadomość w Adm. „N. Reformy" pod Z. W .

Polecam sio P. T. Publiczności przy zbliżających sio

wy&cigacli i zapowieflzianjia M m ie
d ekorac ji powozów, zaprzęgów itp. W y k o n y w a j ą  również 
bukiety, butonierki, wachlarze kwiatowe, |ako też 
wszelkie dekoracye, wchodzące w zakres kwieci,-irstwa.

Dziękując P. T. Publiczności za dotychczasowe łaskawe względy, 
upraszam o wczesne zamówienia, aby polecone mi roboty mogły być 
dokładnie i gustownie wykonane. 1195 ] 3

K. Freege.
Zakład ogrodniczy w K rakow ie, ul. Kubicz, 30.

W ina V i liany
pod gwarancyą naturalne, czyste, można dostać

z p i w n i c y  a r c y k s i ą ż ę c e j
u dzierżawcy Wilhelma Scbuttfa w tfillany (Węgry)

po zniżonej cenie z powodu wielkich zapasów, a mianowicie:
Schiller stare a 24—26 złr., z 1891 r. ń 24—20 złr. za hektolitr
wino b ia łe  . stare „ 26 złr., z 1891 r. „ 25—28 złr. „
wino czerwone stare 26 złr., z 1891 r. „ 2 5 —30 złr. „

prócz tego wyborne butelkowe stołowe i deserowe K lesiing i czerwone w i­
na ;i 34 i 44 złr. i wyżej za hektolitr.  Śliwowicę i Trei*ern6w k ę ,  także znako­

mity Cognac posyła według cennika rozsyłanego za darmo. 1 1PS 11 12
Przy pierwszych zamówieniach uprasza się o odpowiedni zadatek.

Kominy i rury stemplowe, glazurowane,
sp row adzane z p ierw szorzędnych  kraiow ych fab ry k ,

rynny betonowe do kanałów
w łasnego  w yrobu, i t. p. m a te r y a ly  b u d o w la n e ,  sprzedaje p o  cen ach

m o ż liw ie  ta n ic h

Adolf Hocłistim
skład m ateryałów budowlanych i fabryka w yrobów  betonowych 

w  Krakowie, ulica Floryańska, L  38. 685 io o
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JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

a r c h it e k t  c y w iln y .
K r a k Ą w . u l .  W o lsk a , L . 17. 47s 34 o

Przeciw poceniu się nóg
należy używać tylko

maści lekarza pułkowego Dra A. Blaua.
Zastosowanie tego środka jest  dogodne, działanie wyjątkowo pewne, natychmiastowo d la ­

tego zdumiewające. Zupełnie nieszkodliwy. (  c m i  t y j j j i c l ^ a  9 9  c c n t ń w  (przy zamówie­
niach pocztą dopłacać należy oczywiście porto). — Główna rozsyłka : P a w e ł  Q - o o r  
H l e v l t s ,  a p t e k a r z ,  w  i S T e u s a t z  a  D o n a u ,  1 1  3 i
W Krakowie dostać można w aptece p. Leona Rosnera, we Lwowie w aptece p. P. Mikolascha

B e e o e e e e @ e e 6 @ ( > @ e ł

Lwowska Fabryka Asfaltu
i lektor ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów S

S. Szeligi Łyszkiewicza, inżyniera,
-w e  L w o w i e , uilioet K o r y t n a ,  L .  13,

poleca

Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą

do krycia  dachów , w ysokich ga tunków . K o ln  l o  m e tró w  □  °<1 
1 * I r .  8 0  et. d o  3 Kir. 5© et.

Asfaltowe elastyczne płyty izolacyjne.
Lak asfaltowy świecący do konserwacyi

d a c h ó w  te k tu ro w y c h , d rz e w a , dachów  gontow ych, żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachów ek now ego system u.

S m o ł ę  a n s i e l s K ą  t > e z w o d L n ą .

© sn u za  się  a s fa lte m  jako je d y n y m  ś r o d k ie m  zn an y m  
W  d o tą d  w  b u d o w n ic tw ie  najhardzie j

K zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drzewny.

F ab ry k a  w ykonyw a w całym  kraju swoimi ludźm i pokrycia dachow e 
tek turow e i oraz rep a racy e  tychże. Mi t r  □  orl 50 do 75 centów .

D ł u g o l e t n i ą  g w a r a n c j ę  p o r ę c z a  s i ę .  1005 23 100

| CARBGLINEUM AVENARIUS
najlepsza desynfekcyjna powłoka dla wszelkich przedm iotów z drzewa, 
budynków gospod«rsk ic li itp. Ochrona przed gnieiem, grzybem i butwie 
niem. P ięk n a  pow lok ą  orzechowego ko loru . Każdy robotnik może sam 
to powlekanio wykonać P rzesy łk a  5 k lg r franco A 1 złr. 55 centów. 

Ostrzega się przed naśladownictwem .

\NIT-SEFTICOM SCHRANZHOFERA
Jedyny hczwonny i najtańszy ń r o d e b  d e s y n f e ^ c y j n y .  —
Chemiczne czysty , znakomity środek ochronny przeciw zarazie  u byd ła .

Ś R O D E K  W Z M A C N I A J Ą C Y  Ś C I Ę G N A  S CHRANZHOFERA
Uznany jako najlepszy do zm ywania koni, a więc dla każdego posiadającego 
konie konieczny. W wielkich i małych butelkach. — Polecamy również naszą

C R B O L I K T ^  itp.
Prospekta, św iadectw a, przepisy użycia i t. p. darmo I optatnie. 

F a b r y k a  C a r b o l in e u m  A u nsle tten

A v e n a r l u s  S c ł i r a n z ł i o f e r
W i t n ,  3  1 , H a u p t s t r a s . s e  S 4 .  goo 7 12

Niezbędne w każdej sypialni dziecinnej.

D e r m a t o l
( z  f a b r y k i  w  H ó c h s t )

w yborny, bezw onny, w cale n iedrażn iący  i zupełn ie  nieszkodliw y ś r o d e k  
g o ją c y  r a n y ,  działa jako .suche a n t is c p t ic n u i. N ajlepszy p ro s z e k  
d o  p o s y p y w a n ia  z a p a rz ę©  n d z iec i, lepszy od w szelkich środków  
dom ow ych i od mączki ryżanej, która jyko środek  an tisep tyczny  jest bez w artości.

Ze s trony  najwybitniejszych lekarzy najlepiej polecony.
Do nabycia we w szystkich ap tekach  i drogueryach . Należy żądać w yraźnie 

D erm atol z fabryki w H ochst. 1350 2 6

!

Uwaga. Uilzy uiekiejone nie pękają przy robie­
niu papierosów, 

t n j 3 i !  B ł O K T K T J E l H K r O Y f  I 
Kto chce palić rzeczyw iście dobre i zupełnie 

nieszkodliwe p a p ie ro sy , niech kupuje 
T U T K I (G IL Z Y ) N IEBI.EJIONE  

z fabryk i

S. W IER U S Z-N IEM O JO W S K IFG O
Lwów, Teatra lna , 3. 

K raków , Sukieunice, I.. 88.
C eny b a rd zo  n is k ie .

IO  O s z t u k  od. lfi o n t .
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Opakowa­
nie gratis. — Przy odbior7„ 50OO koszta traus- 

portu ponosi fabryka. 316 4 )  O

Dzieci
potrzebujące b J U r a c y l  
W  R a l D C e ,  przyjmuję 
.lo mego pensjonatu, zapewniając 
dobre odżywienie i odpowiednią 

(piekę. l.ssó 4 5

m a c h o w s k a .  
Adres: D r .  O ł u c l i o r e s k i ,  

lekarz zakładow y w  R a b c e .

Z dniem 1 czerwca b. r. 
przeniosłam się na 1471 3 4
ul. Gołębią, Ł . Ś.

Bronisława Ustyanowicz
akuszerka i m assażystka.

Eng. Sanidowicz
w Krakowie, Sukiennice, Handel tow a­
rów  norymbergskich i galanteryjnych, 
poszukuje p o m o o r L l h a ,  bie­
głego w e k s p e d y c ji , i ł J i ż - a / L c f c y -  
J ś c a i a t a ,  zam iejscow ego 1490 2 3

Każdego czasu jest do sp rzed an ia ,  albo 
<351 do wydzierżaw ien ia 9 10

dom piętrowy w Skawinie
składający się z l l  pokoi,  7 piwnic i stodoły, 

oraz 24 morgów pola i 6 morgów lasu. 
Bliższa wiadomość w propinacyi przy cmen­

ta rz u  u K aro lin y  Zbiranf w Krakowie.

Nakładem K. Bartoszewicza
K r a k ó w ,  u l.  B r a c k a ,  8 ,

świeżo wyszły: 1481 2 30
N o w e n e  M. Jo k a ja ,  Zacconea;, Sw. Czecha, 

Pesclikau a , Elizy Polko, Suessona. Hatz- 
leia, Simonsa itd. Cena S i  et.

A l b u m  r y e i n , portretów i widoków, odno- 
sząoyeh się do konstytucyi 3-go Moja. Ze­
szyt II. ze spisem rycin. Cena 60 ct. (Oba 
zeszyty razem 1 złr.)

P e r ł y  l u i n i o m  p o l s k i e g o .  Tom trzeci 
Cena 1 złr. 50 ct. (3 tomy razem złr. 2.50). 

D o  s t a r e g o  p o k o l e n i u  (wiersz z pod z a ­
boru rosyjskiego), wydanie d rug ie ,  20 er. 

G r u d z i ń s k i ,  N a  minach, 20 ct.
P i e ń n i  p o l s u i e ,  najlepszy zbiór pieśni i 

utworów patryotycznyeli, wydanie czw arte, 
w pięknej oprawie, 1 złr.

I P r z e w o d n i k  p o  K r a k o w i e  , ułożony 
przez K. Bartoszewicza, z 600 adresami 
osób wybitniejszych i iu 3tytucyj. 40 ct. 

I l l u s t r o w a n y  P r z e w o J u i k  p o  P r a ­
d z e .  40 out.

L e n a r t o w i c z .  Trzeci Majs, wiersz poświę­
cony młodzieży warszawskiej. 20 ct.

K .  H a s  t o s z e w l c z .  Fejletoniki. 1 złr.
Zwraca >ię uwagę, iż przy n l ,  B r a c k i e j .  

L .  8 ,  odbywa stę v >  „ p r z e d a ź  niektórych 
dawniejszych nakładów za t rzec ią ,  czwartą, a 
nawet piątą  i szóstą ezęść ceny katalogu.

Bryndzę Karpacką
pud gwarancją

czysto owcze sery
rozsyła

Jozef Fabian Słowik
w  Szepes-O-falu. W ęgry.

Zarazem poleca swoje Fili©  
w Zakopanem i Szczawni­
cy, zaopatrzone w wybór win, 
delikatesów itp. 1430 5 10

Roman Silberbach
przedsiębiorca 1023 23 50

w Krakowie
wykonywuje pokrycia dachów łup­
kiem szląskim, angielskim i fra n ­
cuskim, papą czyli tekturą ognio­
trw a łą , jakoteż dachówką falco- 

waną po cenach naj*ańszyuh.

władająca płynnie językiem poi 
skim i n iemieckim, poszukuje 

miejsca kasyerki od 1 iipca b. r  (Na żądanie 
złoży kaueyę). Informaeyi z grzeczności udzieli 
Admiu. „N Reformy". 148>i 2 8

Kapitał 10.000 złr.
jest do ulokowania na hipotekę cały, lub w czę­
ściowych kwotach. — Wiadomości udzieli S. P., 
ul. Pobelska, 19, na dole, I drzwi na lewo, m ię ­
dzy godz. 3 a 5 popołudniu. 1443 3 6

Ważue
dla P. T . Przemysłowców fa­
brycznych i Straży ogniowych.

N iniejszem  donoszę, źe f i r m a  P e r *  
s ic a n e r  i fep ó lk a  w W ie d n iu  
oddała mi zastępstw o w yrobów  swo'>h 
technicznych , dostarczam  przeto dla m ły 
nów, tartaków , g o rte ln i, brow arów  w szel­
kiego rodzaju a rtyku ły  te ch n ic zn e , jako 
t o : g u m y  d o  d y c h io w n ik ó w ,  
au bea ly , p a s y  r z e m ie n n e ,  w ę ­
że g u m o w e  i p a r e ia u e ,  jak  ró ­
wnież wszelkiego gatunku  o liw y  do  
sm a ro w a n ia .

D la Straży fgn iow ej dostarczam  10 
do 20 m etrów  w ę ży  na próbę.

U praszając o łaskaw e obstałunki k re ­
ślę się 1458 2 5

z pow ażaniem  uniżony

F e l ik s  L a k s b e r g e r .  
F o d g o p z e  przy Krakowie.

Zdolny buchalter i korespondent
kawaler, lat 28 liczący, władający językiem pol­
skim i niemipcbim , dobrze poleconj rnszuknje 
posady jako buohaiter w fabrykach lub w w ię ­
kszych haodlaeh Zgłoszenia przyjmuje Admin. 
„N. Reformy" pod lit. K . K . buchalter 

K raków . 1467 3 3

Fotograf, stndya.
P r # e « y l k a  p r ó b n a  S  z ł r ,

Katalog 10 c t. w m arkacn p .c z t.

Dieckm anna Zakład artystyczny,
Amsterdam (H o llandya ).

Porto od listów 10 centów. 616 34 45

Q!i7 £l ■pry nadaj^ee się do cukierni,  c 
U ^ c l i y  gueryi itp. zupełnie nowe, T n  
leta d a m s k a ,  w renesam it  franeusl 
zupełnie nowa, do sprzedania przy i 
Dietla, L . 1 «5 .{ 14, ) ’

I  I
N ajzd ro w sza  i n a jp rz y je m n ie j s z a  w n o sz en iu  w Jecie i z im ie  jes t  b ie liz n a  t r y k o t o w a  bygę ien iczna

z su row eg o  czystego  je d w ab iu ,
odznaczona chlubnemi świadectwami pp. lekarzy tak w kraju jak i zagranicą, uprzywilejow. i marką ochronną zaopatrzonego wyro'>u
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głów ny s l ł i d  powyższej b ie lizny po cenach bardzo p rzystępnych  i sta łych  w h a n d lu  p łóc ien  i golow ej bielizny

SK6RCZEWSKI i POLAKIEWICZ
w  K r a b  n  w i e  p r z y  - u i l i c y  F l o r y a ^ s k l e j .

Uznaję, że bielizna trykotowa, wyrobio­
na przez p. Rudolfa Mayera w Bernie, a 
zbadana chemicznie jako czysto jedwabna, 
bez żadnych innych sk ł idu ików jest na j­
pewniejsza w noszeniu dla osób wątłego 
zdrowia , j ak rówuioż praktyczniejsza od 
wełn anej lub bawełnianej.

Lwów, dnia 19 marca 1892.
Dr. Głowacki, 

dyrektor kr. szpi ala  powsz. we Lwowie 
i Ha rekonwalescentów i w ogóle ludzi 

eierpiącju 1 uznaję bieliznę hygieuiczuą, 
czysto jedwabną, wy10bu fabrykanta Ru 
dolfa Mayera w Ii rnie jako najzdrowsza 
i najpraktyczniejszą w noszen u.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. Józef  Wcigel m. p.

]. rzeciw reumatyzmowi jako hygieni- 
czną b iel iznę , uznaję czytto jedwabną, 
wyrabianą przez p. Rudolfa Mayera w 
Bernie, za najwłaściwszą w noszeniu.

Lwów, 16 marca 1892.
Dr. Barącz m. p.

Bielizna wyrobu p. Rudolfa Mayera w r r w j /
Beiuie jako czysto surowo jedwabna bez 
żadnych innych składnikóiv — jest naj­
pewniejszą w noszeniu dla esób wątłego

Do pana Edwarda Helwiga we Lwowie. Wskutek polecenia 
Magistratu do L. 19.148 1892 r. zbadałem przedłożone przez Pana 
dwie próby trykotu jedwabnego, opatrzone m t r k ą : „K. k. Oestr. 
u. ung. Privilegiuin Hygienitehe Seiden Tricot-Wasehe Rudolf 
Mayer — Seiden Tricot Waaren Eabrik in Briiun" —- tak pod 
względem chemiczno jakościowym i mikroskopowym, a ne pod­
stawie otrzymanyeli wyników wydaję zgodnie z prawdą orzeczenie,

. m

Z Amkomi Zw iąikow ej w Erokowie. Fopier t  f»b r jk i vam«]i w Bietaks*

„drowia, jak różnież praktycznio-jsz.a od 
wełnianej, bawełnianej lub nieianoj. 

Kraków. 28 marca 1892.
Br. Torezijitkki m. p. 

Sekundaryusz Szpitala w Krakowie.

Dla cierpiących w ogólności polecam 
tylko bielizn * hygien.ozną, czysto jedw a­
bną, z fabryki Rudolfa Mayera w Bernie, 
to  jest niezawodnie najzdrowszą w no­
szeniu,

Lwów w maren 1892.
B r. Szternhąrth m. p.

Bieliznę jedwabną trykotową , wyrobu 
p. Rudolfa Mayera w Bernie , osobiścte 
wypróbowaną, polocam jako rzeczywiście 
hygieniczną, a w nżyciu praktyczniejszą 
od wełniarej i nieianej.

Lwów, unia 16 marca 1892.
B r . Karol Gross m. p.

Prócz czysto jedwabnej bielizny, wyro­
bu p. Rudolfa Mayera w Bernie, nie znam 
in n e j , by tak korzystnie w leeie jak  i 
w zimie, jako hygicniezna do użycia się 
nadawała.

Kraków, dnia 28 marca 1892.
Br. Śliwiński m. p, 

i.i sporząlzo n  są 1 akowe z czystego jedwabiu, bez domieszek innych 
wj ikien lłorztk' prób rzeczonego trykotu, zaopatrzone marką ochrou- 
□ ą i pańskim podpisem zachowuję w laboratoryum pod powyższą 
luj/.bą urzędową w celu możliwych dalszych porównań i badań. 
4 mit-jskiłgo Laboratoryum chcmirznego we Lwowie, 30 marca 1892. 
Br. Mieczysław Bunin  Wąsowicz m. p., zaprzysiężony chemik 
miejski i sądowy, Doeant towaroznawstwa. 1275 l l

Odpowiedzialny rzędos drukarni ▲ Szyjewik1.
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